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Kalendarz prawosławny.

We czwartek, 2 5 paźd. ( 6 listop.), —  św. Markiana i Anas. m»c. 
W piątek, 2 6 paźdz. (7 listopada), —■ św. Wel. uiuez. Dimitria. 
W sobotę, 2 7 października (8 listopada), —  Sw. Nestora lietop.
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! Spostrzeżenia m eteorologiczne

dostarczane przez obserwatnrjnni warszawskie.
Dma 2 3  Października (4 listopada) 1873 roku.
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Kalendarz rzym sko-katolick i.

Wo czwartek, 2 5 paźd. (6 listopada), -  św. Leonarda wyzn. 
W piątek, 2 6 października (7 listopada), —  św. Willibalda bis. 
W sobotę, 2 7 października (8 listopada), —  św. Gotfryda.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 2.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Najjaśniejszy Pan, 5 października, r. b. Najwyżej 

rozkazać raczył: powołać do St. Petersburga najprze- 
wielebnięjszego arcybiskupa litewskiego. Makarego dla 
zasiadania w Najświątobliwszym Synodzie.

* Urzędnicy wydziału "Wileńskiego okręgu nauko­
wego, pobudzani uczuciem pełnej czci wdzięczności u a
Opatrzności za radosne dla wszystkich wiernych synów  

. r  i  t . j —  / w \ r o f > k ( ) ś ( * j  JN jvojczyzny wyzdrowienie Jego Cesarskiej Y\ ysok 
stepćy Tronu Cesarzewicza z ciężkiej choroby, wynu­
rzyli życzenie ustanowienia na pamiątkę tego wypadku, 
kosztem ofiarowanego przez nich kapitału, stanowiące­
go 2,500 rub. w papierach procentowych, dwóch sty­
pendjów w zakładach naukowych tego okręgu, według 
uznania kuratora takowego.

Na zasadzie nadanego mu przez ofiarodawców pia- 
wa, kurator W ileńskiego okręgu naukowego, wybra­
wszy do ustanowienia pomienionych stypendjów Ponie- 
wieżskie seminarjum nauczycielskie i W ileńską wyższą 
Maryjską szkołę żeńską, wniósł do Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego prośbę o ustanowienie w pierwszym  
z tych zakładów naukowych, kosztem procentu od ka­
pitału 2,000 rub., stypendjurn Imienia Jego Cesarskiej 
W ysokości Następcy Tronu Cesarzewicza W ielkiego 
Księcia Aleksandra Aleksandrowicza, a w drugim kosz­
tem procentu od kapitału 500 rub., stypendjurn Im ie­
nia Jej Cesarskiej W ysokości Cesarze wieżowej W iel­
kiej Księżny Marji Teodorównej.

Po doniesieniu o tern Następcy Tronu Cesarze wi­
eżowi i Cesarzewiczowej, Ich Cesarskie W ysokości ra­
czyli oznajmić Swoje zezwolenie na ustanowienie po­
mienionych stypendjów i wynurzyć ofiarodawcom po­
dziękowanie.

Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejszem przedsta­
wieniu Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia P u­
blicznego o ustanowieniu pomienionych stypendjów, 23 
września roku bieżącego, w Liwadji, Własnoręcznie 
nakreślić raczył: „Zgadzam się i podziękować."

* Przez Najwyższy ukaz imienny wydany do Senatu Rządzą­
cego 6 października roku bieżącego, nadetatowy członek Budo­
wlanego Kantoru Ministerstwa Dworu Cesarskiego, zaliczony do 
Korpusu Dróg Komunikacji, inżynier, radca tajny Krasowski, 
Najmiłościwiej uwolniony został, na własne żądanie, ze służby.

* Najjaśniejszy Pan, 12 października r. b., Najmiłościwiej 
raczył udzielić ordery: ś w. A n n y  3 - e j  k l a s y ,  kapitanowi
2 6 Mohylewskiego pułku piechoty Kryłowowi; ś w. S t a n i s ł a ­
w a  2-ej k l a s y ,  kapitanowi Brzesko-Litewskiego pułku forte- 
cznego Pietuchowowi. •

I
* Najjaśniejszy Pan, 5 października r. b., Najmiłościwiej ra­

czył zezwolić na przyjęcie i noszenie przez niżej wymieniene osoby 
wydziału Marynarki udzielonych im orderów zagranicznych: dowód­
cy klipera „Żemczug”, który powrócił z morza Śródziemnego do 
Kronsztadu, kapitanowi 2 klasy Uerkenowi— g r e c k i  o r d e r  
Z b a w i c i e l a  k r z y ż a  k o m a n d o r s k i e g o ;  t u r e c k i  
o r d e r  M e d ż i d ż e :  dowódcy parostatku „Taman,” który znaj­
dował się na stacji w Konstantynopolu, kapitanowi 1 klasy Jero-
muzi 3 k l a s y ;  odbywającym służbę na tymże parostatku lejt-
nantom: rewizorowi Postnikowowi, naczelnikowi wartowemu P ro­
kofiewowi 2-mu  i lekarzowi Podgórskiemu—  4- e j k l a s y .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 12 
października r. b., p r z e m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  naczelnik 
powiatu Kalwaryjskiego, zaliczony do kawalerji arinji, sztabs-rót- 
mistrz Danneleit— na r a d c ę  h o n o r o w e g o ,  z uwolnieniem 
ze służby wojskowej; będący adjutantem przy byłym naczelniku 
Sztabu Warszawskiego okręgu wojskowego, jenerał-adjutancie Min- 
kwitzu, zaliczony do kawalerji armji rotmistrz Kum ban  adju­
tantem przy tym samym jenerał-adjutancie Miukwitzu, jako po­
mocniku głównodowodzącego wojskami Warszawskiego okręgu 
wojskowego, z pozostawieniem w kawalerji armji; dowódcy 3 ba- 
terij brygad artylerji: 8-ej — kapitan Szilow  — dowódcą 3 bate- 
rji 10-ej brygady artylerji, 10-ej— kapitan Łazarew—  dowódcą
3 baterji 8-ej brygady artylerji; u w o l n i o n y  z o s t a ł ,  sztabs- 
oficer do osobnych poruczeń przy gubernatorze warszawskim, za­
liczony do piechoty armji, pułkownik Sokobw—  z obecnej posa­
dy, z pozostawieniem w piechocie armji; o t r z y m a ł  u r l o p ,  
dowódca 3 brygady 2 dywizji kawalerji gwardji jeneral-major 
z Orszaku Jego Cesarskiej Mości hrabia Ołsufiew— dla poratowa­
nia zdrowia, za granicę: do Niemiec i Włoch, na trzy miesiące.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstw,a Spraw Wewnętrznych, 
z 19 października r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  
z d y m i s j o n o w a n y c h ,  lekarz Przygodzki —  n!l lekarza 
miejskiego m. Dobrzynia, w powiecie Lipnowskim (od 14 sier­
pnia).

* W celu ubezpieczenia kapitałów i dożywotnich 
dochodów zakłada się w St. Petersburgu Towarzystwo 
akcyjne, pod nazwą „Zabotliwost’ (Troskliwość), Usta­
wa którego, Najwyżej zatwierdzona 15 września 1873 
roku, zamieszczona jest w J&JY* 248 i 249 Gotica Urzę­
dowego. . .

Założycielami Towarzystwa są: jenerał-major otam -

________ . jego najbliższy . . . .
bowiązek poświadczyć to przed Waszą Cesarską Mo- ździernika r. b„ Minister Spraw WeYvnętrznych, w o b ec  
ścią.” Na boku tego, W łasną Jego Cesarskiej Mości j posiadanych wiadomości o potrzebie części ludności 
ręką napisano: „Powtarzam im  
wonie!

Moje szczere podzięko- 1 włościańskiej, poszkodowanej z powodu nieurodzaju, 
! obecnie wydał rozporządzenie o przesłanie na imię g u -  

Oznajmiam o tern w wydziale G łównego Zarządu j bernatora samarskiego 50,000 rub. z zastrzeżeniem, żeby po 
Rządowych Stadnin Koni. ' I   „A TT„„0d., G „l,0™ i.ln»m

sław Selienówicz Rechniewski, dymisjonowany sztaba- dowli i stadnin kom, co do czego oddając całkowity 10 Najw. zatwierdź. 6 marca 1867 roku Przep. o po-
kapitan o-wardji baron Borys Aleksandrowicz Vittin- j hołd uszanowania działaniom i postępom w tej apra- . rządku zawiad. ogóln. kap. zywnosc.).
hof rzeczywisty radca stanu Paweł Michałowicz K o- wie głównozarządzającemu, jenerał-adjutantowi Griin- 1 Zważyvyszy jednakże, ze Samarskie Gubernialne Ze-
walewski, rzeczywisty radca stanu Mikołaj Janowicz waldowi i jego najbliższym wykonawcom, uważa za o- ; branie Ziemskie ukończyło swoje prace dopiero lb  pa-
Ołferjew,’ szlachcic Tadeusz Tadeuszowicz Sieheń i 
szlachcic Tytus Leonowicz Halpert.

Towarzystwu dozwala się w granicach Cesarstwa, 
nie wyłączając gubernij Królestwa Polskiego:

1. Dokonywać: a) ubezpieczanie kapitałów pienię­
żnych wypłacanych przez Towarzystwo jednorazowo lub 
z rozkładem na pewną liczbę lat po upływie określo­
nego terminu lub po śmierci ubezpieczonego, i b) u- 
bezpieczanie dochodów, które wypłacają się przez To­
warzystwo corocznie, po upływie oznaczonego w poli­
sie terminu, tak samemu (ubezpieczonemu, jak i innym 
oznaczonym w polisie osobom, przyczem dochody te 
mogą być, wypłacane dożywotnio, albo w ciągu okre­
ślonej liczby lat.

2. Nabywać, oraz ustępować pragnącym, prawa do 
dochodów dożywotnich lub do jednorazowych wypłat, 
w wypadkach dozwolonych przez prawo.

3. Tworzyć z osób pragnących ubezpieczyć się w 
Towarzystwie, grupy (tontiny), kapitał których wypłać:

otrzymaniu oczekiwanego od Urzędu Gubernialnego 
U . j postanowienia o wyjednanie pożyczki na wsparcia dla

W skutku podania Permskiego ziemstwa i na j wyżywienia, wyżej pomieniona suma była zaraz oddana 
zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 8 maja roku bieżą- i  Urzędowi, dla przedsięwzięcia z jego strony odpowiednich 
cego uchwały Rady Państwa, 16 września r. b., zwi- środków w celu zaspokojenia najgwałtowniejszych po- 
nięta została po dwudziestopięcioletniem istnieniu Perm- j trzeb ludności.

' slca ziemska stajnia. Pożytek, jaki niewątpliwie przy­
niosła ludności gubernji stajnia rozpłodowa, najdoty- 
kalniej wyraża się danemi oyfrowemi: ogierami takowej 
pokryto 25,901 klaczy, w tej liczbie za ostatnie^ dzie­
sięciolecie, to jest od 1864 do 1873 roku włącznie 639 
ogierami pokryto 10,431 klaczy, średnio na ogiera 

Główny Zarząd, w obec wzrastającej w ostat-1$ „
nich czasach potrzeby ogierów rządowych, w miarę u- 

Towarzystwo w określonych terminach tym z uczę- j dziełanych mu przez ziemstwa funduszów, utrzymywał 
stniczących w grupie osobom, które pozostają przy j ciągle nadkompletnych ogierów. Pomimo tego, po o- 
życiu. f statecznem zwinięciu stajni, były zarządzający ziemską

Towarzystwo ma prawo, dla rozszerzenia sfery sw ej] stajnią oddał w zawiadywanie Permskiego Gubernial- 
działalności, zakładać kantory i ajentury wszędzie, gdzie m ego Urzędu ziemskiego 44,325 rub. 13 »/4 kop., stano-
uzna to za właściwe.

Zakładowy kapitał Towarzystwa oznacza Mę na pięć- 
kroć sto tysięcy rubli, podzielonych na 5,000 akcij, po 
100 rubli każda.

Zarząd interesami Towarzystwa powierza się Dyre­
kcji znajdującej się w Petersburgu.

Dyrekcja Towarzystwa składa się z pięciu dyrekto­
rów, .wybieranych przez O gólne Zebranie akcjonarju- 
szów z grona swego na pięć lat.

Dyrekcja Towarzystwa ma. pieczęć z nazwą Towa­
rzystwa.

W razie niepowodzenia przedsiębierstwa Towarzystwa, 
takowe odpowiada całym należącym do niego rucho­
mym i nieruchomym majątkiem i kapitałami, osobiście 
zaś każdy akcjonarjusz odpowiada tylko swoim wkła­
dem, który przeszedł na własność Towarzystwa, a 
oprócz tego, ani osobistej odpowiedzialności, ani dodat­
kowej opłacie, co do interesów Towarzystwa ulegać 
nie i może.

W szystkie spory pomiędzy akcjonarjuszami co do 
interesów Towarzystwa, i pomiędzy nimi a Dyrektora­
mi Dyrekcji, oraz spory z innemi Towarzystwami i o- 
sobami prywatnemi rozstrzygają się albo na Ogólnein 
Zebraniu akcjonarjuszów, jeżeli obie strony sporne 
zgodzą się na to, albo rozsądzają się ogólną drogą są­
dową.

W razie likwidowania interesów Towarzystwa, przyj­
mowanie ubezpieczeń ustaje; ale takowe odpowiada za 
wszystkie, przyjęte już przezeń zobowiązania, dopóki 
nie upłynie: ich termin. D o rozdziału kapitału Towa­
rzystwa nie może być przystąpione dopóty, dopóki nie 
będą całkowicie zapewnione wszystkie zobowiązania 
Towarzystwa przez ustąpienie ich, za zgodą ubezpie­
czonych, na odpowiedzialność innych Towarzystw ubez­
pieczeń.

* Dla urządzenia w St. Petersburgu lub jego oko­
licy fabryki saletry, w celu wyrabiania w niej saletry 
potażowej, zakłada się Towarzystwo akcyjne pod na­
zwą: „Akcyjne Towarzystwo St. Petersburgskiej fabry­
ki saletry,” Ustawa którego, Najwyżej zatwierdzona 19 
sierpnia 1873 r., zamieszczona jest w N-rze 251 Gońca 
Urzędowego.

Założycielami Towarzystwa są: St. Petersburgscy 
kupcy 1-ej gildji Saweli Jakubowicz Chesin i Leon 
Aronowicz Segal; czasowy st. petersburgski kupiec 1-ej 
gildji, sekretarz kolegjalny Dołgowo-Saburowo i radca 
kolegjalny Teodozjusz Tarasowicz Nikiteńko.

—- (

R ozporządzenie w  W ydziale M inisterstw a Finansów .
Minister Finansów na zasadzie § 25 Najwyżej za­

twierdzonej 6 kwietnia 1873 roku Ustawy Centralne­
go Banku Ruskiego Kredytu Gruntowego, odzielił u

wiących czystą oszczędność z funduszów przeznaczo­
nych na utrzymanie stajni. Taka znaczna oszczędność 
jawnie dowodzi, o ile Komitet Gubernjalny Stadnin K o­
ni i zarządzający stajnią troszczyli się o oszczędne w y­
datkowanie ziemskich funduszów. Obecnie kapitał ten, 
jeżeli będzie nawet użyty na ulepszenie hodowli koni 
w gubernji, w żadnym wypadku nie może przynieść 
takiego pożytku, jaki dostarczała stajnia, dla tego, że 
główny kapitał stanowiły ogiery, które G łówny Zarząd 
dostarczał ziemstwu bezpłatnie.

Za wyżej wspomnione zaoszczędzenie funduszów 
ziemskiej stajni, oraz za ciągle porządny stan stajni 
ziemskiej i wzorowe utrzymanie ogierów, oznajmiam 
moje podziękowanie byłemu zarządzającemu Permską 
(obecnie Tambowską) stajnią, pułkownikowi Riezano- 
wowi i ostatniemu zarządzającemu, pułkownikowi hra­
biemu 0'Rurkowi, któremu przypadła praca zwinięcia, 
co wykonane przezeń zostało z wzorową dokładnością, 
przezornością i regularnością, na zasadzie wydanych in- 
strukcij.

W ykaz biegu naturalnej ospy  w  C esarstw ie, w ed łu g  
urzędow ych d on iesień , nadesłanych  do Departam entu  

Lekarskiego od 14 do 21 października 1873 roku

DZIAŁ WEWNĘTRZNY

W  Moskwie pozostało 27; od 
od 9 do 15 października . . . . 

W  gubernji Warszawskiej: 
w powiatach:

Radymióskim pozostało 3; od 1 
września do 1 października. . . .

Włocławskim pozostało 21; od 1 
września do 1 października . . . ,

Nieszawskim pozostał 1; od 1 
września do 1 października 

W  gubernji Suwałkskiej- 
w m. Suwałkach pozostało 4; od 

15 września do 20 października
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(Gon. Urzęd.).

* Przez postanowienie Płockiej Izby Skarbowej z 1 6 paździer­
nika r. b„ mieszkaniec m. Mławy Ignacy Chmielewski p r z y j  ę- 
t y  z o s t a ł  na oficjalistę kancelaryjnego do mławskiej kasy po­
wiatowej, od 20 października > 873 r.

Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej z 1 5 paź-
0 - _ 'A*1 .'  ̂ I dziernika r. b., p. o. węgrowskiego kasjera powiatowego Aleksan
p o w a żn ien ie  do p rzyjm ow an ia  na k au cje  przez w ła a ze  j ^   , _ i ji„
rządowe i zarządy skarbowe listów zastawnych pomie- 1 jużi,y
nionego Banku w ciągu drugiej połowy 1873 roku, p0
cenie siedmdziesiąt pięć rubli za 100 rub. nominalnego
kapitału.

der Preis —  p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  dla dobra 
na p. o. garwolińskiego kasjera okręgowego.

R ozk ai G łów nozarządzającego R ządow em i 
Stadninam i Koni,

(17 października, ló  7o roku, N r. 20).
L

W przedstawieniu Najwyżej wyznaczonej Komisji do 
roztrząsnięcia najpoddanniejszego sprawozdania G łówne­
go Zarządu Rządowych Stadnin Koni za 1872 rok, w 
opinji powiedziane jest: „Komisja zwróciwszy uwagę
na wszystkie szczegóły sprawozdania i dostrzegając z 
niego, jak i poprzednio, całkowite pragnienie G łów ne­
go Zarządu Rządowych Stadnin Koni osiągnięcia celu, 
nie tylko pod względem składu stadnin iządowych, 
lecz i pod względem ulepszenia w ogóle krajowej ho-

* Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej z 17 paź­
dziernika r. b„ dymisjonowany registrator kolegjalny Teodor Ko- 
rolkow— p r z y j ę t y  z o s t a ł  na urzędnika do pisma wydziału 
dóbr rządowych tej Izby.

* Nauczyciel lejpuóskiej szkoły elementarnej, Kazimierz Ma­
nikowski, stosownie do decyzji zarządzającego Suwałkską Izbą 
Skarbową, p r z y j ę t y  z o s t a ł  do składu oficjalistów kancela­
ryjnych marjampolsklej kasy powiatowej.

* W edług obowiązujących postanowień, pożyczki ? 
ogólnego na Cesarstwo kapitału żywnościowego, udzie­
lają się ria przedstawienia gubernatorów, oparte na po-i 
stanowieniu Gubernialnego Urzędu Ziemskiego (punkt I wydatków na utrzymanie budowli

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W  gubernji sied leck iej obecnie istnieje, jak to 

widać ze sprawozdania rady gubernjalnej opiekuńczej 
za 1872 rok, sz e ść  zak ład ów  dobroczynnych, w licz­
bie których trzy domy przytułku i trzy ochrony dla 
dzieci.

Domy przytułku  znajdują się: pierwszy w mieście 
Siedlcu, drugi w mieście Międzyrzeczu, powiecie ra- 
dinskim, a trzeci w mieście Żelechowie, powiecie gar- 
wolińskim; ochrony zaś dla dzieci rozlokowane są nastę­
pnie: jedna w mieście Siedlcu, dla sierot wyznania pra­
wosławnego, utrzymywana z funduszów miejscowej ku- 
ratorji prawosławnej, a dwie w mieście powiatowem Bie- 
ły: jedna dla przychodnich dzieci biednych rodziców, 
a druga dla sierot.

W 1872 r. we wszystkich trzech domach przytuł­
ku znajdowało się 44 osób; w tej liczbie 12 mężczyzn, 
28 kobiet i 4 dzieci (w  mieście Żelechowie). U trzy­
manie każdego z otrzymujących przytułek kosztowało 
w 1872 r. od l ‘/2 do 5y a kop. na dbbę. W  trzech o- 
ohronach w 1872 r. było 91 dzieci; utrzymanie każde­
go z nich kosztoirało od 2 do 11 kop. na dzień.

Fundusze na utrzymanie tych zakładów, oprócz 
przytułku dla sierot w m. Biełej i domu przytułku w 
m. Żelechowie, są to: procenta od kapitałów i ofiary 
dobrowolne w naturze i pieniądzach. Kapitały zaś za­
kładów znajdują się w Banku Polskim, na procencie 
prostym lub składanym, lub też u osób prywatnych 
na procentach, za zabezpieczeniem hypoteeznem. Ka­
pitały, należące do tłomów przytułku, dochodzą obe- 
fcnie do 14,280 rub. 62 1/2 kop.; a kapitały ochron dla 
dzieci wynoszą sumę 3,821 rub. 50 kop.

Ochrona sieroca dla dzieci w m. Biełej utrzymy­
waną jest wyłącznie z funduszów miejscowego szpitala 
św. Karola. Ochrona zaś dla dzieci przychodnich bie­
dnych rodziców, znajdująca się w temże mieście, otrzy­
muje corocznie na swe utrzymanie ze skarbu, wspar­
cie w wysokości od 120 do L50 rub. W  1872 r. na- 
przykład ochrona ta otrzymała ze skarbu wsparcie 150 
rub. Pielęgnowani w domu przytułku Żelechowskim  
utrzymywani są prawie wyłącznie z jałmużny. Siedle­
cki dom przytułku mieści się w starym, wątłym bu­
dynku. Rząd, pragnąc postawić ten zakład w warun­
kach dogodniejszych i bardziej odpowiadających celowi 
jego istnienia, asygnuje corocznie, poczynając od 1865 
roku, wspareie ze skarbu po 300—500 rub. na rok, na 
utworzenie kapitału, niezbędnego dla budowy nowego 
domu, celem pomieszczenia tego zakładu i tym sposo­
bem do obecnego czasu zebrał się kapitał 5,065 rub. 
W 1872 r. zawiązaną została korespondencja w celu 
wyjednania dla tej ochrony z gruntów poduchownych 
3 morgi i 140 prętów, pod budowę gmachu ochrony.

Podczas pożaru, wydarzonego 13-go sierpnia 1872 
roku w mieście Międzyrzeczu (gubernji siedleckiej), bu­
dowla w której mieścił się międzyrzecki dom przytuł­
ku rozebrana została, dla zatamowania ognia, skutkiem  
czego obecnie nakreślony został projekt nowej bu­
dowli.

Budowla żelechowskiego domu przytułku znajduje 
się obecnie , w średnim stanie.

Ochrona dla dzieci przychodnich biednych rodzi­
ców w Biełej, mieści się w domu własnym; znajdująca 
się zaś tam druga ochrona, dla dzieci—sierot, mieści 
się w gmachu szpitala św. Karola, lecz, ze względu na 
uznane następnie niedogodności pomieszczenia tej o- 
statniej ochrony w gmachu szpitalnym, jeszcze w koń­
cu 1872 roku uczynione zostało przez radę opiekuńczą 
gubernji siedleckiej przedstawienie do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, o udzielenie sumy na rozszerze­
nie gmachu ochrony. Jednocześnie prawie z tern wnie­
siono do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych projekt o 
zmniejszenie przy bielskich zakładach dobroczynnych 
składu katolickich sióstr miłosierdzia z 5 na 4, a o za­
wezwanie do tych zakładów dwóch prawosławnych 
sióstr miłosierdzia z zgromadzenia St. Petersburgskie- 
go, gdyż miasto B ieła i prawie cały powiat bielski za­
mieszkałe są przez znaczną liczbę rusinów i prawosła­
wnych.

'W końcu nadmienić nam wypada, że głównych re- 
paracij gmachów, w których mieszczą się rozmaite za­
kłady dobroczynne gubernji siedleckiej, nie dokony­
wano w 1872 roku, oprócz zwykłych małoznaczących
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' Ceny targow e zboża i artyk u łów  żyw n ośc i w  m. * W am m oska Gazeta Poti&ijm  a im ien eń  .wstępujące ;
n l ° ! L ° i m  (25 ) października do 20  października w ?padki m iejsk ie : ' i row(1 listop ada) 1873 r- Za czetwert: pszenicy 13 rub., żv-

ta 8 rub. 77ł/2, jęczm ienia 7 rub. 31 x a kop., o w sa '4 W dniu 19 (3 1 )  października w cyrkule Sobornym, wy-
rub. 6 ‘/2 kop., g ryk i 7 rub. 3] kop.; grochu 9 rub. 75 ' robnik irankiewicz, dymisjonowany żołnierz, znajdując się na ro- 
kop., kartofli 2 rub . 11 i/a; kaszy jęczm iennej 10 rub. 45 | bocie w szkole junkierskiej, uległ sparaliżowaniu, a będąc wie-

inęzcz}i

kop., gryczanej grubej 16 rub. 64 kop.; mąki pszennej j , ionym do ital VT drodze
kop., 2-go  gatunku 16 rub. ;1-go gatunku 18 rub. 40 

22 kop., żytniej 1-go gatunku 10 ru b . 47 kop., 2-go 
gatunku  8 rub. 40 kop.— Za funt: chleba żytniego 3 :J/4 
kop., razowego 2 %  kop., mięsa 10 kop., cielęciny 10 
kop., w ieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop. Za pud: 
siana 22 kop., słom y 20 kop. (Dzień. Gub. Petrok.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* U rzędy prezesa i w ice-prezesa trybunału han d low e- > 

go W W arszaw ie, obsadzane są przez w ybory kupiectw a j 

warszawskiego, odbywające się zw ykle raz na dwa la ­
ta, w gm achu ratusza, pod prezydencją prezydenta 
m iasta W arszawy. Prezes T rybunału  w ybierany je s t z 
sędziów sądu apelacyjnego w K rólestw ie Polskiem , a 
w ice-prezes z sędziów w arszaw skiego try b u n ału  cyw il- J  
nego, każdy na lat dwa, poezem w ybory dokonyw ane j 

są na nowo. Jeżeli jed n ak  przed upływem  tego term i­
nu prezes lub  wice-prezes przeniesieni zostaną na inny 
urząd, lub którykolw iek z nich uw olniony zostanie ze 
służby, lub w ogóle usunie się, w tedy w ybory odbywają 
się znów, niezwłocznie po otw arciu w akansu na k tó ry ­
kolw iek z tych urzędów.

W  poniedziałek 15 (57) października, o godzinie 
pierwszej po południu, w sali posiedzeń m agistratu war­
szawskiego, pod przewodnictwem  prezydenta miasta, je ­
nera ł lejtnanta sztabu jeneralnego  W itkow skiego, z po­
wodu m ianowania w ice-prezesa try b u n ału  handlow ego 
w arszaw skiego, p. F ranciszka G arw olińskiego, preze­
sem wydziału hypotecznego, odbyło się zebranie kup ­
ców warszawskich dla w yboru nówego w ice-prezesa. 
N a w ybory te stawiło się 26 osób; po dokonanem  ba- 
lotowaniu, wice-prezesem  w ybrany został praw ie jed n o ­
myślnie, sędzia L udw ik  Szpotański (25 głosów  w ybor­
czych).

Y\ nocy z 20 (1 ) na 2 1 (2) b. m., osadzony za pijań­
stwo w areszcie arsenału okręgowej artylerji, Jefim  Metelski, żoł­
nierz komendy warsztatowej, powiesił się na drzwiach na taśmie 
od płaszcza.

—  Józef Kalinowski wyrobnik, który w domu pod Al 10 przy 
ulicy Marszałkowskiej w czasie kopania kanału, został przygnie­
cionym zapadłą się ziemią (o czem ogłoszono w Gazecie Poli­
cyjnej J\; 2 2 1 ), w dniu onegdajszym w szpitalu S-go Ducha 
zmarł.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, pod A; 
13 przy ulicy Smoluej, Antoni Braun kolonista z gminy Konty 
powiatu Warszawskiego, niosąc worek z kartoflami upadł i zmarł 
nagle.

* W arszaw skie T ow arzystw o  D obroczynności utrzy­
muje, ja k  wiadomo, rozm aite zakłady dobroczynne w 
W arszaw ie, i oprócz tego udziela różne zapom ogi i 
w sparcia w pieniądzach, drzewie, lekarstw ach, p rzyrzą­
dach chirurgicznych i tym  podobnych przedm iotach, 
Ze spraw ozdania Tow arzystw a za 1872 rok, okazuje 
się, że takow e udzieliło następujące wsparcia:

a) W  pieniądzach udzielono w ogóle 2,505 rub., a 
mianowicie: 1) stałych wsparć, miesięcznie od 1 rub. do 
1 rub . 50 k. 366 osobom,— w sumie 500 rub.; 2) je ­
dnorazowych wsparć od 1 rub. do 1 rub. 20 kop., w je ­
dne ręce, 873 osobom, w sumie 1,260 ru b .; .  3) z pro­
centów od kapitału zapisanego Tow arzystw u przez zm ar­
łego hrabiego Tomasza Łubieńskiego, d la rozdania naj­
uboższym francuzom, m ieszkającym w W arszaw ie, we­
d łu g  poświadczenia znajdującego się tu  konsula fran- 
cuzkiego, od 1 rub. 50 kop. do 9 rub, w jedne ręce, 
101 osobom, w sumie 220 rub.; 4) wsparć z procentów 
od kapitału zapisanego Tow arzystw u przez zm arłego h ra ­
biego Jezierskiego d la  udzielania w sparcia jednem u 
najuboższem u mieszkańcowi m. W arszaw y (w jedne 
ręce), w ilości 25 rub.; nakoniec 5) z kapitału zapi­
sanego Tow arzystw u przez zm arłego hrabiego Przez- 
dzieckiego jednorazow ych wsparć 70 osobom, różnem i 
czasami, w sumie 500 rub.; razem  2,505 rub.

b) W  drzewie udzielono wsparć w ogóle za 1,653 rub., 
a mianowicie: udzielono drzew a po 1 szczapie 1,359 
osobom za 1,426 rub. 95 kop.; udzielono pieniędzmi 
na kupno drzewa, z procentów  od kapitału  zapisanego 
właściwie na ten cel Tow arzystw u przez zm arłych p. 
Zebrow skiego i p. M yszkowską, 32 osobom w sumie 
67 rub. 50 kop.; nakoniec posłano parałji ew angieli- 
cko-augsburgskiej, na kupno drzew a d la  ubogich gm i­
ny  ew angielicko-augsburgskiej pieniędzmi 158 rub . 55 
kop., razem  1,653 rub .

c) W lekarstwach i poradach lekarskich. N iezależnie 
od tego, że lekarze członkowie W arszaw skiego T ow a­
rzystw a D obroczynności bezpłatnie udzielali pomoc le­
karską  wszystkim ubogim  m iasta i przedm ieścia, będą­
cym pod opieką Tow arzystw a, w 1872 r. udzielono u- 
boższym osobom, za receptam i tychże lekarzy człon­
ków  Tow arzystw a, bezpłatnie, z różnych aptek lekarstw  
848 osobom, za  135 rub. 14%  kop., zapłacone apte­
kom  przez Tow arzystw o z w łasnych jego  funduszów; 
oprócz tego toż samo Tow arzystw o w roku  spraw o­
zdawczym, z przepisu członków  lekarzy, udzieliło ubo­
gim  bezpłatnie, 13 par okularów , za 6 rub . 95 
kop., oraz pasków rupturow ych, bandaży i t. d. 17 o- 
sobom, za 46 rub. 35 kop. Razem, ja k  się okazuje 
ze sprawozdania, W arszaw skie Tow arzystw o D obro ­
czynności w 1872 ro k u  udzieliło ubogim  wsparć w le ­
karstw ach i przyrządach chirurgicznych, za 188 rub. 
4 4 %  kop., z których zapłaciło ju ż  Tow arzystw o, z w ła ­
snych funduszów, 168 rub. 5 3 ł/a kop., a pozostaje do 
zapłacenia 9 rub. 91 kop.

N a zakończenie pozostaje do nadm ieni' nia o w spar­
ciach w 3typendjach, których W arszaw skie T ow arzy­
stwo D obroczynności udzieliło w 1872 r. sześć, w sumie 
1,020 rub., a mianowicie: pięć stypendjów po 180 rub. 
rocznie każde, w ogóle 900 rub . z procentu (po 60/u 
rocznie) od kapita łu  15,000 rub. zebranego jeszcze w 
1861 roku  ze składek i dobrow olnych ofiar i umiesz­
czonego obecnie na hypotece nieruchomości. Z tych 
stypendjów  cztery udzielono w zeszłym roku  czterem 
studentom  uniw ersytetu warszawskiego, jedno uczniowi 
jednego  z gimnazjów warszawskich. N akoniec szóste 
stypendjum  (120 rub. rocznie) udzielone było także u- 
ezniowi jednego  z gimnazjów warszawskich, z p rocen­
tu  od kap ita łu  zapisanego Tow arzystw u przez obyw a­
tela  K lem ensa G łębockiego.

* Tydzień handlow y. W  handlu zbożowym zagranicznym 
czyniła dobra tendencja w minionym tygodniu dalsze postępr. Po 
spokoju wywołanym powszechną niekorzystną konjunkturą finan­
sową, nastąpił zwrot ku poprawie, utrzymywany jednocześnie i- 
staiejącym popytem na towar miejscowy, jak  i na obroty speku- 
lacyjne. W  pierwszym rzędzie były targi angielskie, które po 
dość długiej zwłoce wystąpiły z ożywieniem i podwyżką; wszyst­

kie gatunki zboża, a zwłaszcza pszenica podniosła się o 1 szy­
ling: targi prowincjonalne również podwyżkę notują. Raporty ta r­
gów prowincjonalnych francuzkich donoszą o slabem usposobie­
niu; w Paryżu ceny mąki, ulegając znacznym fluktuacjom, w koń­
cu przeszły w usposobienie zwyżkowe. Targi belgijskie utrzymu­
ją  wysokie ceny dla żyta; mniej korzystnie przedstawiają się 
targi okolic uadreńskieb i Holandja. Na targu berlińskim psze­
nica w towarze miejscowym przy dość dobrych dowozach była li­
cznie nabywaną; toż samo żyto pomimo ciągle utrzymujących się 
zameldowaniach jes t poszukiwane, a ceny podniosły się o prze­
szło 1 talar. Na targu tutejszym dowozy p s z e n i c y  w mi­
nionym tygodniu były tylko średnie. Dobre gatunki chętnie na­
bywano i w niektórych razach o 15 kop. wyżej płacono. Gatun­
ki zaś średnie i ordynaryjne trudny miały odbyt, nawet przy u- 
stępstwie ,15— 3 0 kop. od cen zaprzeszłotygodniowych. Płacono 
za ziarno wyborowe rs. 8,7 0 —  8,85, za jedną partję arcy prze­
dniej zapłacono 9 rs. Za gatunki białe i bez śnieci rs. 8,2 5 —

książek 692 osobom. (Gon. Urząd-)

* Z Saratowa- D nia 30 września, o godzinie 11-ej 
z rana, otw arta została w okolicach Saratow a ochrona 
naukow o-popraw cza dla n ieletn ich  p rzestęp ców .

Zakład ten  urządzony został o 7 w iorst od miasta, 
w prześlicznej miejscowości, wśród ogrodu. N abyty  na 
na ten zakład g run t ma 8 diosiatin przestrzeni i oprócz 
tego ma być dokupione do niego 11 diesiatin tuż o 
miedzę. Dom  dla 15 nieletnich przestępców został no­
wo zbudowany, na wzór takiegoż dom u dla osady pe- 
tersburgskiej.

Osobno zbudow ana została kuźnia z pracownią. 
O prócz tego daw ne budynki tej nieruchom ości przerobio­
ne zostały na budowle gospodarskie i inne w liczbie któ­
rych znajduje się także mieszkanie dla nadzorcy ochro­
ny popraw czej czyli osady rzem ieślniczo-rolnej. K oło 
dom u nadzorcy głów nego urządzono osobny lokal dla 
kobiet i dzieci żebrzących, stosownie do § 23 ustaw y 
zakładu. W  lokalu tym  można pomieścić 10 osób. 
(Gon. Urząd.)

Nekrolog. D nia 18 października, o godzinie 8-ej 
zrana, po dwumiesięcznej ciężkiej chorobie, przeniósł 
się do wieczności jeden  z znakom itszych uczestników  
podbicia K aukazu, jenera ł-le jtn an t Jakób P iotrow icz Ba- 
k łanow . Będąc kozakiem  dońskim  pod względem po­
chodzenia, B akłauow  b ra ł w ciągu trzydziestu prze­
szło la t udział we wszystkich działaniach naszych wojsk 
na lewem skrzydle, do samej praw ie chwili ukończe­
nia wojny. P rzez cały czas tej zaszczytnej działalno­
ści bojowej, imię B akłanow a było postrachem  dla  gó ­
rali i dało w górach kaukazkich pow ód do opowiadań 
legendowych. Spokój cieniom zm arłego bohatera ru ­
skiego! (Rus. Inw .)

*; Z Fateżu, w gubernji kurskiej. Ze spraw ozdania 
tutejszego urzędu ziemskiego pow iatow ego o Stanie w y ­
chow ania ludow ego w powiecie okazuje się, że powiat 
liczy obecnie 44 szkoły wiejskie, z 2,228 uczącymi się, 
w tej liczbie 40 dziewcząt. Zjazd nauczycieli o tw arty 
został w roku  zeszłym 18 września i trw ał do 28 
września. Nauczyciele którzy brali udział w zjeździe 
pobierali po^ 65 kop. djet dziennie. D la bliższego ob- 
znajm ienia się z oddziałem  szkolnym wystawy politech­
nicznej m oskiewskiej, w ydelegow any był do M oskwy 
nadzorca etatowy szkoły powiatowej fateżskiej, p. Spa- 
sienow, którem u udziolono na tę podróż 120 rs. Oprócz 
tego, w ydelegow any by ł na wystawę„ w  tym że celu, na

„ ,, zasadzie uchw ały nadzwyczajnego zebrania ziem skiego
8,55, za średnie gatunki zanieczyszczone rs. 8 - 8 , 1 7 % ,  za or- j gubern ji kurskiej, nauczyciel szkoły w iejskiej byczkow-
dynaryjne rs. 6,90 —  7,50. Ż y t a  ceny, pomimo znacznych do- J  skiej, Fedotow , k tóry  pobierał przez czaskom isorjum  dje-
wozów, przy utrzymującym się popycie głównie ze strony mły- i *7 z sum ziemskich gubernjalnych. N a w ydatki dla
narzy wiatracznych, dobrze się trzymały. Płacono za ziarno wy- i wyc 1̂0walj*a ludowego^ zebranie ziem skie fateżskie wy­
borowe rs. 5,85 —  6,15, w ostatnim dniu tygodnia ceny się po­
dniosły do rs. 6,30, za średnie gatunki płacono rs. 5 ,55  —  5,85 
za ordynaryjne rs. 5 ,1 0 — 5,4 0. Do granicy wysłano 1 3 ,0 0 0 —  
15,000 korcy. J ę c z m i e n i a  dowozy były dobre, a ceny o- 

bniżyły się o 30— 40 kop., płacono za duży rs. 4,80 —  5, za 
mały rs. 4 ,20— 4 ,ę 5. O w i e s :  w miarę dowozów płacono rs. 
2,85 —  3,15. G r o c h  polny rs. 5,85 —  6,50, za cukrowy rs. 
7 , 5 0 . F a s o l a  rs. 8 , 1 0  —  8,*25. M ą k i  pszennej ceny bez 
zmiany; żytniej o 5 kop. wyżej na pudzie.

C u k i e r .  O interesie w tym produkcie w czasie przejścio­
wym między kończącemi się staremi zapasami a rozpoczętą już 
nową kampanją, niema wiele do raportowania. Usposobienie przy- 
tem nie odznacza się żadną wybitną cechą, gdyż podaż i popyt 
trzymają się w równej mierze, o ile bowiem kupujący trzymają 
się wyczekująco, o tyle posiadacze, nie rozporządzając wielkiemi 
zapasami, nie ofiarują swego towaru. W obec jednak spodziewa­
nego wkrótce nowego produktu, uskutecznione w minionym ty­
godniu sprzedaże z pierwszej ręki były następujące: Łyszkowice 
i Leśmierz po rs. 4,05, Hermanów rs. 4 .0 2 % , Dobrzelin po rs. 
3 ,9 7 % . Mączkę sprzedano po rs. 3,3 7 % — 3,40. Jedną par­
tję 2 ,000 pudów sprzedano po rs. 3 , 1 1  [J

-Ceny o k o w i t y  chwiejne z powodu zmiennego usposobie­
nia; wyżej rs. 2,02 do 2,0 3 płacić nie chciano.

W e ł ii y nabyto kilka partij średnio-eienkiej "do Tomaszowa 
i Białegostoku po 84- 8 8 talarów. (Gaz. Hand.)

.............. - y  ■"’K . W 8 S E M  —

Z INNYCH GUBERNIJ.

* Departam ent te leg ra fó w . Na stacjach telegrafu  
rządowego, za przesyłanie depesz we wrześniu 1873 
roku, wpłynęło dochodu 368,711 rs. W  tymże mie­
siącu roku  zeszłego w płynęło 360,152 rs. O gółem  od 
1-go stycznia do 1-go października r. b. w płynęło  do ­
chodu 3,227,750 rs. W  roku  zeszłym w tym że p rze­
ciągu czasu osiąguięto dochodu 3,036,224 rs.; przeto 
w roku  1873 osiągnięto o 191,526 rs. więcej.

* Mosk. Wied. donoszą, że 29 września w południe, 
odbyło się zebranie uroczyste  doroczne C esarskiej m o-
SkieWSkiej szkoły tech n iczn ej, w obecności Jeg o  W yso­
kości K sięcia P io tra  Jerzew icza O ldenburgskiego, je -  
nera ł-gubernato ra  m oskiewskiego księcia W . A . D oł- 
gorukow a, opiekunów  honorowych moskiewskiego do­
m u sierot i licznej publiczności. P o  nabożeństwie w 
cerkw i zakładu, zebranie rozpoczęło się w sali posie­
dzeń publicznych od mowy profesora J .  P . A rchi po wa: 
„Z hjstorji i p rak tyki oświetlenia m iejskiego.” N astę­
pnie wszedł na mównicę dyrek to r szkoły, W . K . D ella- 
Vos, k tó ry  odczytał spraw ozdanie ze stanu zakładu za 
rok  szkolny 1872— 73. A k t zakończył się rozdaniem, 
nagród  uczniom celującym  i odczytaniem nazwisk u- 
czniów, którzy ukończyli kurs nauk i uzyskali dyplom y 
na m eehaników -konstruktorów , inżynierów -m echaników  
i m ajstrów  uczonych, oraz nazwisk tych majstrów u- 
czonych, którzy po ukończeniu całkowitego kursu  na 
uk w byłym  zakładzie naukow ym  rzemieślniczym, z ło­
żyli obecnie poświadczenie o nie mniej ja k  sześcioletniej 
pożytecznej działalności technicznej i uzyskali obecnie 
dyplom y na m eehaników -konstruktorów  i inżynierów - 
mechaników. Z odczytanego sprawozdania okazuje się, 
że w dniu 1-m września r. b. było w szkole uczniów: 
na koszcie rządu 100, na własnym koszcie pensjonarzy 
196, półpensjonarzy 5, przyehodnich 124, wolnych s łu ­
chaczy 128, razem  553.

* Z obw odu w o jsk a  dońskiego. B yły mieszkaniec 
osady D aniłow ki, je jsk i kupiec 1-ej gildji MordoW Ce W, 
ofiarow ał pigć ty s ię c y  rubli na za łożen ie  w  D aniłow ce
(w okręgu ustm iedw iedickim ) sz k o ły  lu d ow ej. Tenże 
rozpoczął budowę dom u dla tej szkoły, k tóry  koszto­
wać będzie także najmniej pięć tysięcy rub li. (Gon.
Urząd-)’

asygnow ało w r. b. 10,500 rs. (Sowr. Izw .)

* Czytam y w jednej z korespondencij do Turkiestań- 
skicli Wiedomosti:

„D la obrony now o-nabytego terytorjum  Amu-Daryj- 
S lie g o  pozostawiono tam 8-m y bataljon linjowy, 4 -ty  
bataljon strzelców, '4  seeiny kozaków, dywizjon dział 
górskich i dywizjon 2-ej baterji 1-ej brygady arty lerji. 
Naczelnikiem  te r y to r ju m  a m u -d a r y js k ie g o  m ia n o w a n y  
został, z atrybuejam i gubernatora, podpułkow nik od a r­
ty lerji M. A . Iwanow.

„W pływ  uzyskany już obecnie przez Rosję w nizi­
nach A m u-D arji, dzięki pomyślnej wyprawie tegorocz­
nej i zupełnej porażce zadanej wojowniczym jom udom , 
wzmagać się będzie bezwątpienia z każdym  rokiem . 
Teraźniejsze stosunki nasze z ludnością uzbekską chań- 
stwa chiwińskiego nie są już  wcale nieprzyjacielskie i 
nie ma powodu do przypuszczania, ażeby u legły  one 
zmianie.

„Jednocześnie z posuwaniem się oddziału turkiestań- 
skiego do stepu, odesłany zostanie z A m u-D arji do Ta­
szkientu, z miejsca gdzie się on znajduje obecnie, t. j .  
z U lkun-D arji do Kazali, parostatek k tóry  przewiezie 
wszystkich chorych i ranionych żołnierzy i oficerów od­
działu. P arostatek  odpłynie do K azali 26 sierpnia i 
spodziewany je s t tam na 30 tegoż miesiąca. W iększa 
część osób kw atery  głów nej oddziału pojedzie także p a ­
rostatkiem . D nia 8-go sierpnia w yruszył z Chiwy z 
powrotem, przez step do K inderli, oddział kaukazki. 
O ddział orenburgski w yruszył także z powrotem  z miej­
sca swego konsystowania pod K yzuł - Tayrkem . Od 
K ia-U rgenczu  do K ungradu  oddział orenburgski posu­
wać się będzie razem z oddziałem kaukazkim . (Gon. 
Urząd.)

* Pod ług  „D ziennika Obwodow ego D ońskiego”, j e ­
dna z kompanij angielskich nabyła u byłego zarządza­
jącego wydziałami górniczym  i solnym w obwodzie doń­
skim pięć szybów węgla kam iennego, położonych w 
Gruszewce, za sumę 600,000 rs.

    ...

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji za ostatnie lat 
pięć 1868— 1872 r. \

I.

(Dalszy ciąg *).
Głów ny arty k u ł przywozu z kra ju  Zakaukazkiego 

stanowi farba m arzanna (za 3 do 5 miljonów rub li ro ­
cznie), k tóra  po większej części sprzedaje się całkow i­
cie i daje sprzedającym  (kaukazkim  i zakaukazkim  Or­
mianom, tatarom  i żydom ) dobry zysk. A le  w 1870 
roku z powodu znacznego zmniejszenia produkcji w y­
robów rękodzielniczych w fabrykach zagranicznych, dla 
których właściwie żądana je st ta  farba, ceriy je j spa­
dły praw ie o 25% . W  następnym (1871) roku, z tej 
samej przyczyny znaczna część przywiezionej m arzan­
ny (za 500,000 rub.) pozostała n iero /p rzedaną i dla 
tego została wysłana do M oskwy. W  ostatnim  zaś 
(1872) roku  cały przywóz znalazł nabywców i przytem 
z wielką korzyścią (od 1 rub. 50 kop. do 2 rub. 30 
kop. czystego zysku na pudzie m arzanny derbenckiej).

Niemałoznaczący przedm iot handlu zakaukazkiego 
stanowią także skóry  zwierzęce, które, przy przywozie 
za 380,000 rub. rozprzedają się korzystnie i bez pozo­
stałości. Przywóz zaś wełny owczej, dochodzący je sz ­
cze w 1868 roku  do dość znacznej cyfry (225,000 rub.), 
w ostatnich czasach ustał zupełnie.

Z zagranicznych tow arów  europejskich najwięcej 
przywozi się rękodzielniczych; ale przywóz ich zm niej­
szając się corocznie, w ciągu pięciu lat obniżył się z 
4,840,000 rubli do 1,360,000 rubli to jest o 3 y a razy, 
sprzedaż zaś z 4,100,000 rub. do 1,360,000 rub. — wię­
cej niż 3 razy. Takie zmniejszenie przywozu, szcze­
gólniej od 1870^ roku, kiedy spadł odrazu o cały mi- 
ljon rub., przypisują głównie wojnie franko-niem ieekiej,

*) Tatrz N. 223 D zim . W ant.

dzielniczych.
Takie stopniowe zmniejszenie przywozu daje się do­

strzegać i w zagranicznych towarach galanteryjnych 
(z 372,000 rub. do 173,000 rub. czyli więcej niż dwa 
razy).

H andel winami zagranicznemi, przywożonemi od 
1869 roku, praw ie w jednakow ej ilości corocznie (za
2.200.000 do 2,750,000 rub.) daje wielkie zyski, a na­
wet w 1870 r., kiedy wina, w skutku ograniczenia ich 
produkcji na miejscu przez działania wojenne F rancji i 
N iem iec, kosztow ały drożej niż zw ykle,' na jarm arku , 
z pow odu nieco zmniejszonego ich przywozu (o 300,000 
rub.), sprzedaż ich była bardzo korzystna.

W ydatne  miejsce w szeregu innych towarów handlu 
europejskiego zajm uje oliwa, na zmniejszenie przyw o­
zu której (z 510,000 do 315,000 rub. w ciągu czterole- 
cia od 1867 —do 1871 roku), jak  należy przypuszczać, 
okazała także nie m ały wpływ ostatnia wojna, ponie­
waż w 1872 r. przywóz je j znów znacznie powiększył 
się (o 130,000 rub .), a przytem  sprzedaż je j we wszy­
stkich latach do szczętu stanowi w części' dowód po­
większonego na nią żądania.

Z towarów farbierskich, pierwsze miejsce należy się 
indygo, k tórego przywozi się średnio za 1,775,000 rub. 
rocznie — przeszło połowa towarów tego rodzaju (za
3.180.000 _ rub. rocznie). W  przyszłości zresztą spo­
dziewają się zmniejszenia przywozu tak  indygo, jak  i 
koszenilli (w 1872 r. o 65,730 rub.), z powodu, iż po 
zbudow aniu kolei żelaznych, liczni nabyw cy tych farb  
nabyw ają na ja rm ark u  tylko niezbędną ich ilość a po­
tem w m iarę potrzeby, udają się po kupno do M oskwy. 
D la  tego chociaż indygo rozprzedaje się bez pozosta­
łości, wszelako w ostatnich dwóch latach głów nie ty l­
ko z powodu zniżenia cen przez sprzedających. Kosze- 
nilla dotąd trzym a się jeszcze w cenie.

O d czasu dostaw y herbaty  do E u ropy  drogą m or­
ską, przywóz tego przedm iotu na ja rm ark  niższonowo- 
grodzki znacznie się zmniejszył; w ogóle zaś herbata 
kantonska, z powodu nizkiej dobroci, stanowi rzeczyw i­
ście niebezpieczną konkurencję tylko dla średnich i' niż­
szych gatunków  herbaty kjachtyńskiej. Tak, w 1868, 
1871 i 1872 roku, kiedy herbata kjachtyńska była wy­
sokiej dobroci, sprzedana została po wysokich cenach 
z wielkim .zyskiem, zaś w 1869 roku, kiedy dobroć 
jej była niższa, ceny jej były niższe i sprzedawaną by- 
ła  ze straty. J

G łów ne przedm iota przywozu bucharców  i chiw in- 
czyków stanowią baw ełna (za 1,800,000 rub.) i baran­
ki (za 700,000 rub.). W 1868 r. spadnięcie cen ba­
w ełny am erykańskiej w L iverpool, miało tak n iekorzy­
stny w p ł y w  na przywiezioną na ja rm ark  bawełnę azja­
tycką, że połowa je j pozostała nie sprzedaną. Takąż 
niepomyślną sprzedaż w 1870 r. można przypisać ob­
fitości baw ełny am erykańskiej, z powodu wywołanego 
przez wojnę zawieszenia czynności wielu fabryk baweł­
nianych we F rancji i Niemczech. Rzeczywiście z ko­
rzyścią, w ciągu ostatniego pięciolecia, handlow ali bu- 
charcy i chiw ińczycy bawełną tylko w 1869 r. B aranki 
chociaż rozprzedają się zawsze bez pozostałości, lecz 
dały  dobre zyski tylko w 1868 i 1872 r., w roku  zaś 
rozpoczęcia ostatniej wojny (1870), sprzedający tow ar 
ten, k tóry  idzie zwykle do E uropy  zachodniej, p rzy­
muszeni byli dla sprzedaży takow ego obniżyć ceny tak 
że naw et ponieśli stratę do 25% . Przyjeżdżający na 
ja rm ark  bucharcy i chiwińczykowie, zebrane ze sprze­
d a ż y  swych towarów pieniądze, używają zwykle w cał­
kowitości n a  k u p n o  p r o d u k t ó w  ru o k lo h T  „  , (
wełnianych i wełnianych, towarów farbierskich, wyro" 
T T  lm± lnycl1- °ukru  krystalicznego i lodowatego' 
A le w 1870 r., z powodu niepom yślnego rezultatu  han­
dlu bawełną i barankam i, zaopatrzyli sie zaledwie w 
połowę zwykłej ilości towarów ruskich

Z tow arów  perskich na jarm arku , podobnie ja k  z 
bucharskich i chiwińskich, pierwsze miejsce pod w zglę­
dem przywozu zajmuje baw ełna (za 820,000 rub. rocz- 
nie); ale w ogolę handel takową, przynosi albo mało 
korzyści, albo nawet stratę, ja k  np. było w 1868 i 1870 
roku z tych samych przyczyn, z których, j  ik  było wy- 
^eJ objaśnione, w tych latach bawełna blicharska i chi- 
wińska dała niezadowalniająee rezultata. Zresztą sami 
persowie przypisują większą wagę swemu handlowi to­
waram i kolonjalnem i (m igdałam i, rodzenkam i, orzecha­
mi, pistacjami), który, przy sprzedaży ich bez pozo­
stałości, przynosi zw ykle dobry zysk, z wyjątkiem 1872 
roku, kiedy w edług oświadczeń persów, na wszystkich 
w ogolę tow arach ponieśli straty  od 15 do 30°/ , w 
porównaniu z ich cenami istniejącemi latem tegoż/ roku 
w A stracham u. Szczególne powiększenie przywozu w 
ostatnich pięciu latach przedstawiają rodzenki (z 126 000 
do 918,000 rub.). W  ogóle persowie przybyw ają na 
ja rm ark  riie tyle dla sprzedaży produktów  swej ojczy­
zny, ile w celu zakupów  do Persji towarów ruskich, ja­
ko to: sukna, płótna i perkalików , wyrobów miedzia­
nych i żelaznych, luster, naczyń porcelanowych, fajan­
sowych i kryształowych, cukru krystalicznego, cukier­
ków i cukru  lodowatego, wyrobów szm uklerskich i 
platerowanych.

Ze wszystkiego powyższego daje się spostrzegać, że 
z ostatnich pięciu lat najbardziej zadowalniającym  dla 
handlu jarm arcznego w Niższym N owogrodzie był 1868 
rok, do czego znacznie przyczyniła się także obfitość 
jotowizny; od 1869 r. obrachunki na ja rm arku  coraz 
bardziej robią się na kredyt, na odległe term ina i czę­
sto okazują się niewypłacalnem u W skutku te<m i ta ­
kie lata jak  1869, 1871 i 1872 roku, pomimo s°zybkiej 
sprzedaży większej części przywozu, chyba nie można 
nazwać zadowalmająoemi. Zas 1870 rok, który oka­
zał niekorzystny wpływ na najznaczniejsze gałęzie han­
dlu larm nrcznego— w yroby bawełniane, azjatyckie ba­
ranki, nie można nie uznać za niezadawalniający.

Zresztą ogólne sumy przywozu na ja rm ark  niższo- 
now ogrodzki tak ruskich, ja k  i zagranicznych tow a­
rów wskazują ciągły rozwój obrotów jarm arcznych- 
ze 101 inujonów rub., przywóz ruskich towarów wzrósł 
w ciągu pięciu lat do 1 4 8 mi l jonów rubli,— q 470/ 
a przywóz zagranicznych towarów z 2 4 1/, milionów 
rub. do 28,900,000 rub 0 20% . W yjątek stanowią: 
dla tow arow  ruskich 1870 rok, a dla zagranicznych 
1871 rok  (czas wojny franko-niem ieekiej). Jednocze­
śnie z przywozem i praw ie w takim  samym stosunku 
wzmaga się 1 sprzedaż, k tóra  szczególnie była pom yśl-
na 'T i i acA/7U’ tak  <̂ 11 tow aruw ruskich (przyw iezio- 
110 za 148,600,000 rub., sprzedano zs 127,200,000 rub.

J n u u u / 7) f k ’ dla zagranicznych (przyw ieziona 
za 28,900,000 rub., sprzedano za 27,100,000 rub. czi 

zk°. 27/29)- Przyw óz w ogóle wszystkich towarów -, 
ostatnim (1872I r . )  powiększył się o całe 20 miljonów 
rub. (z 157,500,000 rub. dó 177,500,000 ru b .) a sm -/  -  
daż powiększyła się nawet o 22. miljony (z 132 mil; 
nów rub. do 154 miljonów rub.;. Z  początku zaś i s t ­
nienia ja rm arku  w Niższym -Nowogrodzie (1817 r )  o- 
g ó l przywozu na takow y towarów wynosił średnio’ ro - 
s f o a o  , ' ! rP,e™ zy ,n dziesięcioleciu (1817— 1826 ro k u ; 
32,299,435 rub., w drugiem  (1827— 1836 r.) 35,440 U' ; 
rub., w trzeciem  (1 8 3 7 -1 8 4 6  r.) 48,^98,116 rub  w 
czwartem (1847— 1856 r.) 60,113,833 rub .. w niatem  
(1 8 5 7 -1 8 6 6  r . j  104,803,671 rub ., i w ostatniem eze 
ścioleciu (1 8 6 7 -1 8 7 2  r.) 145,995,883 ruble.
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Obrót, w różnych zakładach handlowych na jarm ar­
ku (sklepach wymiany, traktjerniach, budach i t. p.) 
w ostatnich pięciu latach średnio dochodził do 1 miljo- 

> na rub. rocznie, a w 1872 roku doszedł nawet do 
1,285,000 rub.

Dochód skarbu z wypuszczania w najem lokalów 
jarmarcznych w ogóle mało sic zmienia i w ostatnie;n 
pięcioleciu wynosił około 192.000 rub. rocznie; w ogo­
l ę  zas tak powiększał się stopniowo: W 1817 r. wy­
nosił 144,248 rub. asygn. (41,214 rub. sr.; w 1827 r.— 
408,149 rub. as. (118,614 rub. sr.), w 1837 r.—-450,981 
rub. as. (128,852 rub. sr.), w 1847 r . — 157,912 rub. 
sr., w 1857 r.—169,162 rub., w 1867 r.— 190,1.77 rub., 
w 1872 r.— 194,315 rub. IV ogóle skarb otrzymał do ­
chodu od 1817 do 1873 roku 8,221,177 rub., oprócz 
przypadających od tej sumy opłat procentowych.

( Dalszy ciąg nastąpi).

W m i m M l  2Av;:JS ,r$ u .

* Czytamy w Kordzie z dnia 2 listopada: W ybory depu­
towanych do iżby deputowanych w Austrji przedlitawskiej, 
dokonały się już w tej chwili. Głosowanie w majątkach 
wielkich właścicieli ziemskich, nie zmieniły zbyt znacznie

1 stosunku głosów, dostarczonych przez inne klasy w y­
borcze. Stronnictwo centralistów niemieckich może li­
czyć na większość około stu głosów, która i o większość 
pomnoży się jeszcze w razie jeżeli deputowani czescy, 
wierni taktyce której od lat kilku trzym ają się z wię­
kszym uporem niż szczęściem, i teraz nie zechcą wejść 
do parlamentu. Z innej znów strony centraliści nara­
żeni są na osłabienie w skutek rozdziału panującego 
w łonie ich stronnictwa, w którem siła liczebna krań­
cowej lewicy, liczącej około 45 głosów, może przybrać 
szczególniejszą ważność w pewnych wypadkach, zwłaszcza 
też pod względem spójności łączącej większość izby.

* Położenie w Hiszpanji nie odmieniło się znacznie 
w ostatnich czasach. Przystąpienie dawniejszych radykal­
nych monarchistów do rzeczypospolitej jednolitej wpro­
wadza wprawdzie do tej ostatniej świeże siły, lecz ten 
kontyngens, w tej chwili przynajmniej, nie przyniesie 
jej żadnej materjalnej korzyści. Niewątpliwie podczas 
przyszłych wyborów poparcie stronnictwa, którego głó­
wnym naczelnikiem jest p. Zorilla, może się stać wiel­
ką pomocą dla rządu pana Castellara i dla systemu 
którego on jest przedstawicielem; lecz obecnie, taka 
faza nie nastąpiła jeszcże. W  tej chwili idzie o to, 
ażeby przedewszystkiern powściągnąć powstanie karli- 
stowskie i zwyciężyć ruch federacyjny w kraju, a naj­
wymowniejsze manifesty pana Zorilla nie przyśpieszą 
w niczem upadku tego podwójnego rokoszu. Nie zapo- 
miano dotąd, iż tron króla Amadeusza zaczął się chwiać 
w dniu, w którym do podtrzymania go wezwano ra ­
dykalistów. Zdaje się jednak, iż doświadczenie uczy­
niło ich roztropniejszemi; przynajmniej wnosząc z no­
wego ich manifestu, zdają, oni porzucać swoje dawniej­
sze wyobrażenia w przedmiotach dotyczących militar-

> nych kwestij, które to wyobrażenia wywarły tak szko­
dliwy wpływ na armję, przyprowadziwszy ją  do stanu

V zupełnej dezorganizacji.

* Znaną jest niespokojność jaką w rządzie portu­
galskim wzbudzał stan rzeczy panujący w Hiszpanji. 
Istotnie można było obawiać się, ażeby zetknięcie się 
z anarchją nie rozpłodziło ziam rewolucji w sąsiedniej 
Portugalji. Dziś już obawy te nie istnieją, nie tylko bo­
wiem Portugalja jest najzupełniej spokojną, lecz nadto 
jeszcze położenie jej polityczne i finansowe stanowi 
najwybitniejszą sprzeczność z położeniem jej nieszczę­
śliwej sąsiadki. Smutne następstwa wybryków polity­
cznych, nie mogły się już chyba uwydatnić bardziej 
jak  w porównaniu ich do coraz wzrastającej pomyśl­
ności budżetowej w Portugalji przez ten czas który 
Hiszpanja używa na szarpanie się i rujnowanie siebie. 
Przed dwoma jeszcze laty papiery portugalskie stały 
na równi z hiszpańskiemi a w dodatku jeszcze admi­
nistracja finansów upadała pod ciężarem ogromnego 
długu bieżącego, tak zewnętrznego jak  i wewnętrzne­
go. W  tej chwili jednak papiery portugalskie pod­
niosły się o 14°/o i kurs ich podwyższa się ciągle. Do­
chody w budżecie z bieżącego roku przyniosły znaczną 
przewyżkę—bieżący dług zewnętrzny został ukonsolido- 
wany a i 200 mil. stanowiących bieżący dług wewnę­
trzny, urządzone zostaną w takiż sam sposób i to je ­
dynie za pomocą udziału samego kraju w którym pod­
pisy na tę operację finansową przewyższyły o t/5 część 
Wymaganą sumę. W brew temu znowu mówią o 
wejściu na scenę polityczną, pretendenta, don Miguela, 
który ma uważać obecną porę za stosowną do wystą­
pienia ze swojemi prawami. Należy się spodziewać że 
ta komplikacja nie skrępuje rozwoju finansów tak zna­
komitego, który Portugalja zawdzięcza wyłącznie u- 
trzymaniu porządku i pokoju.

Tele gramy z gazet zagranicznych.
* P• f i ^  listopada. Wczoraj po południu delegowa- 

m rą eij konserwatywnych odbyli konferencję z mar­
sza il n- prezydentem, który jak  powiadają, miał o- 
świa czyc im gotowość przyjęcia przedłużenia swej 
władzy, jeze i większość konserwatywna głosować bę­
dzie na korzyść tegQ przedłużenia. Co się tyczy blis­
kiego domniemanego przesilenia ministerialnego, tyle 
zdaje się być pewnem, ;ż nast^pj^ niektóre zmiany w 
gabinecie. O zmianach 8 z c z e g 0 t o w y c h  krążą najroz­
maitsze pogłoski. Najbardziej prawdopodobną wydaje 
się następująca kombinacja. Książę Broglie pozostanie 
na swcm stanowisku prezesa gabinetu, z  którego wy­
stąpią: minister sprawiedliwości — p. Ernoul, minister
handlu—de la Bouillerie, minister robót publicznych_
p. Desseilligny. Oprócz tego powiadają jeszcze, iż mi-
n Jfltrn w ip  a n r a W  W e WTlPt.r-yn irr»Vi n  R ft l l lc  i m a t . .  i •

mają być, jak  powiadają, członkowie środka prawego, 
którzy nie mieli udziału w układach o przywrócenie 
monarchji, mianowicie pp. Goulard, Fourtou, Duval, 
Depeyre i Laronciere. Nakoniee obiegają pogłoski, iż 
w razie przyjęcia przez zgromadzenie narodowe prze­
dłużenia władzy prezydenta rzeczypospolitej, przy u- 
tworzeniu nowego gabinetu uwzględnionym być ma 
również lewy środek.—- Ogłoszono już raport ministra 
finansów, p. Magne w przedmiocie zaprowadzenia i 
podwyższenia kilku podatków. W  raporcie tym powie- 
dzianem jest, iż pożyczka, zaliczki banku i inne fundu­
sze użyte zostały na pokrycie wydatków, spowodowa­
nych przez wojnę z Niemcami. Całkowita suma wydat­
ków tych wynosi' 8,739 miljonów franków. W  raporcie 
uwydatnioną jest konieczność utrzymania obiegu bile­
tów banku francuzkiego w obecnych ścieśnionych gra­
nicach i przyśpieszenia w tym cełu wypłaty przez skarb 
przynależnych bankowi sum. Przynależne 'bankowi su­
my wypłacone być mają w brzęczącej monecie i w o- 
góle skarb powinien zadość uczynić w sposób jak  naj­
ściślejszy wszelkim swym zobowiązaniom względem ban­
ku. Suma sprostowanego budżetu na 1874 rok wynosi 
ogółem 2,523 miljony fr.

* Paryż, 3 listopada. Podług doniesienia Ajencji 
Havas, lewica i środek lewy są przeciwne przedłuże­
niu władzy obecnego prezydenta rzeczypospolitej.

* Wiedeń, 3 listopada. Powszechna wystawa prze­
mysłowa zamknięta została wczoraj po południu o go­
dzinie 4 -ej.—Podług doniesienia Montagsrevue, cesarz 
odczyta mowę tronową 5 b. m. i rada państwa odro­
czoną być ma dopiero po przyjęciu projektów do praw 
mających na celu polepszenie obecnego położenia e- 
konomicznego, chociażby nawet spowodowało to odrocze­
nie zgromadzenia się sejmów. Oprócz tego Montagsrevue 
potwierdza wiadomość o zupełnein załatwieniu sporu, 
który powstał pomiędzy Austrją i Turcją w kwestji 
bośniackiej.

* Genewa, 1 listopada. Radzie municypalnej przed­
stawiony został dziś po południu, przez komisję zamia­
nowaną dla zarządzania spuścizną po księciu brunświe- 
kim, raport urzędowy o stanie takowej. Podług ra­
portu tego aktywa wynoszą ogółem 20,570,000 fran­
ków, z których potrącić należy około 2 miljonów fr., 
jako pasywa ; pozostaje zatem jeszcze 18,600,000 
franków w gotowiźnie. W  sumie tej nie jest policzony 
pałac Beaujou w Paryżu, oszacowany na 524,000 fr., 
oraz kapitały w akcjach amerykańskich i niemieckich 
dróg żelaznych.

* Konstantynopol, 2 listopada. Spór pomiędzy Austrją 
i Portą uważany być może obecnie jako całkiem za­
łatwiony i pomiędzy obu rządami panuje teraz jak  
najzupełniejsza zgoda. Rząd turecki dla dania rządo­
wi austro-węgierskiemu dowodu swych dobrych chęci, 
usunął jenerał-gubernatora Bosnji, kajmakana w G ra- 
dziska, jak  równie dawniejszego mutesarifa w Bania­
luce, Kiamil-beja z obecnego jego stanowiska w Bi 
chaczu. Oprócz tego Porta udzieliła amnestję wszyst­
kim wychodźcom bośniackim, którzy schronili się do. 
Austrji i oświadczyła gotowość usunięcia wszelkich 
istniejących jeszcze przyczyn ostatnich nieporozumień.

* Belgrad, 2 listopada. Dekretem książęcym, skup- 
czyna zwołaną zostaje do Kragujewacu na 27 b. m.

   n.« . . .  ■ m rp 'f l  f ry  f r ,« V > r .n Ł u .t.Ł i.    •

* Bibljoteka dzieł Szekspira w różnych językach
1 dzieł o Szekspirze pisanych, zebrana w Londynie, li­
czy obecnie 4,803 książki, pomiędzy temi 5 w języku 
polskim.

* W Austrji wychodzi obecnie 640 pism, a miano­
wicie: 448 w języku niemieckim, 84 w czeskim, 47 we 
włoskim, 28 w polskim, 8 w rusińskim, 3 w hebrajskim,
2 w greckim i 1 w rosyjskim. Na W ęgry przypada pism 
314. W  Szwecji w r. 1871 wychodziło 216 dzienników, 
w Danji 200, w Hollandji 280. W  r. z. w Szwajcarji 
wychodziło 412 dzienników; cyfra to olbrzymia w sto­
sunku do luduości. W łochy z początkiem r. b. liczyły 
1,129 pism, podczas gdy przed trzema laty było tylko 
723. Portugalja ma 74 dzienniki; w samej Lizbonie 
wychodzi 45. Grecja 142; w samych Atenach 66. P ier­
wszy dziennik grecki wychodzić zaczął w 1825 roku. 
W  Turcji wychodzi dzienników 15, wszystkie w K on­
stantynopolu. W  Stanach Zjednoczonych liczby niemal 
bajeczne. Wychodzi tam 8,000 pism.

/<

* Obraz znakomitego malarza francuzkiego Delacroix, 
z wystawy wiedeńskiej, przedstawiający Sardanapala 
skazującego na śmierć swe żony i niewolnice, nabyty 
został przez właścicieli składu obrazów w Paryżu za ce­
nę 100,000'fr.

* Koszt budowy w szystkich istniejących w Anglji 
kolei Żelaznych (15,376 mil. ang.) wynosił 553,000,000 
funt. szterlingów (1 funt. szt. 8 rsr.) W  roku 1871 prze­
wieziono niemi 375,000,000 pasażerów, z których 10°)0 
1-ą, klasą, 20°/0 drugą, a 70°'0 trzecią. Ogólny dochód 
wynosił: z opłaty od osób 18,000,0000 f. szt., a od to­
warów 26,000,000 f. szt.

* Ogólna własność ziemska całej Francji wynosi 0.
gromną sumę 96 miljardów franków. Dochód coroczny 
z samej hodowli Owiec szacuje się na 5 i pół miljardów 
franków.
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nistrowie spraw wewnętrznych—p. Beule i m arynarki_
n. Dompierre d’Hornoy, także wystąpić mają z miuister- 
twa. Kandydatami na powyższe stanowiska ministrów

P 
stwa

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.
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C0NSU1AT GENERAL DE FRANCE
a Varsovie.

AP P L I CAT I ON DE LA L0 I  DE RE CR U TEff l j f l  j
du 27 Juillet 1872.

Tous les Franęais habitant actuellement le Royaume 
de Pologne et qni sont nes dans les annees 1844 ,1845 ,

1846 ,1 8 4 7 ,1 8 4 8 ,1 8 4 9 ,1 8 5 0 ,1 8 5 1 ,1 8 5 2 , et 1853, sont in­
v ites a se presenter sans retard a la Chancellerie du Con­
sol at General afinde fournirtous lesrenseignem ents neces­
saries du sujet de leur situation par rapport a la Loi de 
recrutement.

Les Franęais qui se trouveraient dans l’impossibilite 
de se presenter eux-memes, soDt invites a transiriettre sans 
retard par ecrit les renseignements demandes. Its indi- 
queront: 1° la date exacte et le lieu de leur naissance; 2U 
s ’ils ont concouru, ou non au tirage aa sort dans le s  an­
nees anterieures.

Ceux qui ne pourraient faire connaitre le dernier do­
m icile de leur fam lle  en France et les AlsacieDS-Lorrains 
nes sur les territoires cedes, designeront eux-mem es la 
commune ou ils desireront etre inscrits et qui deviendra 
leur domicile de recrutement.

Les Franęais qui ne se soumettraient pas aux obliga­
tions militaries, tomberaient sous le coup de la loi et la 
protection du Consulat General leur serait immediate- 
ment retiree.

Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej.
Zawiadamia, że w Resursie będą miały miejsce trzy 

Poranki muzyczne, poświęcone muzyce klasycznej, urzą­
dzone staraniem p. Józefa W ieniawskiego, dla Członków 
Towarzystwa i wprowadzonych przez nich gości, w dniach: 
9 (21), 16 (28) i 23 listopada (5 grudnia) r. b. o godzi­
nie lej z południa. Bilety wejścia wydawane będą w Re­
sursie każdego dnia od godziny 5ej do 8ej wieczorem. 
Abonamentowe na wszystkie trzy Poranki, dla Członków 
po rsr. 1 kop. 50, dla obcych po rsr. 3. Bilety na jeden 
poranek, dla Członków po kop. 75, dla obcych po rsr. 
1 kop. 50 od osoby.

Dyrektor Józef Zelt. Sekretarz, Fr. Drzewiński. 6493.

* Główna Intendentura armji, zamówiła w „W ar­
szawskiej fabryce machin i odlewów,” zostającej pod 
zarządem p. Zygmunta Ostrowskiego (poprzedniego jej 
właściciela), cztery przenośne lazarety dywizyjne, sk ła­
dające się z rozmaitych odpowiednich wozów, a prze­
znaczone dla przytułku i leczenia rannych, podczas 
wojny. Te lazarety, po wykonaniu ich, odebrane już 
zostały jeszcze w miesiącu kwietniu r. b. przez spe­
cjalnie wyznaczoną komisję. Znalazłszy wykonanie rze­
czonych lazaretów wzorowem pod wszelkim względem, 
prezes wspomnionej komisji wysłał jeden z wozów am­
bulansowych na tegoroczną wystawę wiedeńską, gdzie 
ustawiony został w X V I grupie. Obecnie, nadeszła 
wiadomość iż wóz ów, pozyskał na wystawie jednę z 
najzaszezytniejszych nagród to jest medal zasługi. Do­
wodzi to wymownie, że „W arszawska fabryka machin 
i odlewów,” posiada zdolnego i energicznego admini­
stratora i że rozwój jej coraz bardziej się 'zwiększa, na 
pożytek i na chlubę krajowego przemysłu. (6,505)
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W arszawa 
dnia 24 października (5 listopada).

W  i d o w  i s k a.
WIELKI TEATR. —  Dziś, we środę, krotochwila w 1 akcie, 

M arcowy k a w a le r ,— komedja w 5 -u aktach, S k ąp iec, —  (po
cenach teatru rozmaitości). —  Początek o godzinie 7 i pół. —  Ju­
tro, we czwartek, opera Duch WOjeWOdy. —  Wczoraj, było o- 
sób 8 2 8.

TEATR ROZMAITOŚCI.-—Jutro, we czwartek, komedja Sd- 
fanduły.—  Początek o godzinie 7 i  pół. — Wczoraj, było osób 
380 .

Program trzech Poranków Muzycznych 
w  resusie kupieckiej.

P o r a n e k  1-szy
(w niedzielę d. 9 (2 1) listopada o godzinie 1-ej z południa.)
1) Kwartet (op. 4 7, Es dur) Schumanna, na fortepjan, skrzyp­

ce, altówkę i wiolonczellę; — a) Sostenuto e|A llegro— b) Sche­
rzo; c) Andante cantabile;—-ci) Finale. 2) Sonata quasi una Fan­
tasia (op. 2 7, Nr. 2, Cis moll) Beethovena, na fortepjan;—a) 
Adagio; ó) Allegretto;— c) Presto agitato. 3) Trio (op. 6, F-dur- 
Bargiela, na fortepian, skrzypce i wiolonczelę;— a) Adagio e A l­
legro energico;— b) Andante sostenuto;— c) Scherzo;— d) Alleg- 
ro co i fuoco.

Fortepian: p. Józef Wieniawski; Skrzypce: p. Górski; altów- 
wka: p. Liebrecht; Wiolonczella: p. Thalgrfln.

P o r a n e k  2-gi
(w niedzielę d. 16 (28 ) listopada o godzinie 1-ej z południa).

1) Kwartet (dzieło pośmiertne, D-moll) Schuberta, na instru- 
menta smyczkowe;— a ) Allegro;— b) Andante con moto; — c) 
Scherzo;.—d) Presto. 2 ) Sonata (op. 5 3, D-dur) Mozarta na 2 
fortepiany;— a) Allegro eon spbito;— b) Andante;— c) Allegro 
molto. 3) Trzecie Tfio (op. 52, B-dur) Rubinsteina, na forte­
pian, skrzypce i wiolonczellę;— a) Allegro; b)  Adagio;— c) Pre­
sto;— d) Allegro appassionato.

Fortepian: panna Melania Więckowska i p. Józef Wieniaw­
ski; 1-e skrzypce: p. Górski; 2-e skrzypce: p. Stiller; altówka: p. 
Liebrecht; wiolonczella: p. Thalgriin.

P o r a n e k  3-oi
(w niedzielę d. 2 3 listopada (5 grudnia) o godz. 1-ej z południa.)

1) Kwartet (op. 1 1 , Nr. i ,— D-dur) Mendelssohna, na in­
strumentu smyczkowe;— a) Molto allegro vivace;— b) Menuetto;— c)
Andante espressivo;— d) Presto con brio. 2) Druga Wielka So­
nata (op. 3 9, As-dur) Webera na Fortepian;— a) Allegro mode­
rate,-— 6), Andante;— c) Menuetto capriccioso;— d) Rondo. 3) 
Pierwsze Wielkie Trio (op. 4 7, D-moll) Litolffa, na fortepian, 
skrzypce i wiolonczellę;— a) Allegro;— b) Andante;— c) Scherzo; 
d) Finale.

Fortepian: p. Józef Wieniawski; le  skrzypce p. Górski; 2ie 
skrzypce p. Stiller; Altówka P. Liebrecht; wiolonczella: p. Thal- 
gra“- 5,4 94.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W a ied z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ-
Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go­

dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. -z  
(Yejście od osoby w dnie powszednie sop. 1 5; —  w niedziele zas i 
święta kop. 5.

t i v o l l  —  Dziś i codziennie, K oncert ork iestry  w a r ­
sza w sk iej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.__
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

...i.......     |

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 50 z rana i o godz. 

6 min. 5 wieczór.

lcnych .

Warszawsko-Wiedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4 - r /  klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

p o  południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
M iejsco w y  (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z  rana.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dzie. 

ciątka Jezus (wejście przez bramę od ulicy Brackiej). 
Choroby zewnętrzne, prof. Kosiński, od godziny 9 do 10 '/*, 

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, prof. Andrejeio, od godz. 11 xf% do 1-ej 

we wtorki i piątki.

Przyjmowanie chorych przycholnich na poradę 
bezpłatną

„w szp ita lu  D ziecią tka  Je z u s“
(wejście przez drzwi główne od placu Dzieciątka Jezus)

Choroby wewnętrzne: I)r Pogorzelski każdodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zewnętrzne: Dr Orłowski każdodziennie od godz. 10 do 
11 rano.

Choroby, organów moczo-płciowyoh:
Dr Orłowski we wtorki, czwartki i soboty od godziny 11 do 

1 1 '/j rano.
I)r Wszebor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 1 1 do 

1 1 */2 rano.

Przyjmowanie chorych
„ W  szp ita lu  św iętego Kocha.”

Codziennie. od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

* W dniu 2 3 (4 ) bież. mins. i roku, chorych w 8-mis 
cywilnych szpitalach: przy było 7 9, wyzdrowiało 8 5, umarło 5, 
pozostało 1650 (mężczyzn 82 5, kobiet 82 5), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 17 3, kobiet 142.

Przyjeehałl— Kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej 
Mości hrabia Łubieński, z zagranicy.

Wyjechali: — Jenerał-adjutanci Semeka, do Kutna, 
Wrangel i Patkul, do St. Petersburga;—jenerał-lejtnant 

Sobolewski, do Suwałk; — jenerał-m ajor Roop, do M o­
skwy. .

Ceny Targowe.
dnia 23  Października (4 Listopada) 1873 roku.

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
C zetwert 

R sr. |kop.

K orzec od 

R uble sr. i

—  do

kopiejki

P szen ica  242 funtów  sm ol. i ordyn. 12 60 __ — 7
„  „  pstra i  dobra 13 84 8 32  7 j 8 6 2 ' / ,

- „  „  w yborow a . 14 64 — — 9 15
Żyto 232 „  . . . . 9 12 5 25 6 70
Jęczm ień  2 i 4-ro rzędow y . . 7 68 4 50 4 80
Owies x ..................................................... 5 16 3 — 3 92 V,
J  a  r z y  n  y : K a r to f le ........................... — — 1 80 2 10
Siano p u d .................................................... — — — 37 V , — 40
Słom a ........................................................... — — — 2 2 'A — 25

D o w o zy : O sią, K oleją  i W isłą .
P szen icy  240 , ży ta  1500 , jęczm ienia — , ow sa 30 0  korey. 

Ż yto w yborow e p łacon o  rs. 5 kop. 85  —  rs. 6.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  

dnia 24 Października (5 Listopada) 1873 roku.

Żądane | Płacono.
W e k s l e . Rs. k- 1 B . i k.

Berlin , . 100 T a l. . . . 2 m. __ __ — —
„ • . . 77 77 . . . 8 <L U l 15 110 85

G dańsk . . • 7 77 . . . 2 m. 111 7 1, 110 7 7 ' / ,
Hamburg . . . 300  B . Mk. . . 2 m. —
L ondyn . . lF t .  Szter. . . 3

Ir r
m.

tor
7 42 7 , 7 40'./,

»  * 
P aryż . . .

. . . . .  • « 
. 300 F rank . . . 10 d. 88 95 88 65

łt 77 — — — —
W iedeń . . . 150  Zł. W . A . . 2 m. 96 75 76 30

•  • .  h  v i s t a  .  ' .  .  . 97 65 97 20
Petersburg - . 100 R sr. . . . 3 m. 98 50 98 95

77 • ,t „ . . . 3 d. 100 — — —
M oskwa . . 77 77 * * * 1 m. — — — -

A kcje G łów nego T ow arzystw a R osyjsk iego *
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ..........................

O bligacje G łów . T o w . R os. dróg żelazn ych  
po franków 2 ,000  za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelazn ej W arsz.-W ied . za sztukę  
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied . po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów za s z t u k o .......................................
A kcje drogi żelazn ej W arsz.-B yd g . za rs. 100  
A kcje „  „  po 500  rs.
A kcje drogi żelazn ej W arsz.-T eresp . za rs. 100  
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-T erespolsk iej . 
A kcje drogi żelazn ej fabr. Ł ódzkiej rs. 100  
A kcje banku handl. w W arszaw ie po 250  rs. 
A kcje banku hand. W ar. I V  E m . z w płatą  rs. 100  
A kcje banku handlow ego w  Ł od zi po 100 rs. 
A kcje banku dyskontow ego w  W arszaw ie

za sztukę rs. 25 0  ........................................
A kcje  W arsz. T ow arz. U bezp . od ogn ia  za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ..........................
A kcje  T ow arz. Ł azien ek  i Ł aźn i rs. 500 . .

Papiery Publiczne (b ez  w artości kuponów ).
O bligi Sk arb u za  rs. 1 0 0 ........................................
O bligacje cząstkow e z 1835 z ip . 500 za sztukę  
Certyfikaty B anku na  O blig. cząstk . lit . A .

po z ip . 300  s z t u k ę . ........................................
L it. B . po z łp . 200  za  sztukę bezuponu . . 
D ow ody K om isji Centr. L ikw . za rs. 100 . 
L isty  Z astaw ne I I I -g o  O kresu Serji p ier­

wszej za  rs. 1 0 0 ..............................................
L isty  Zastawne I I I -g o  O kresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) ..............................................
L isty Zastawne now e 5u/„ z r. 1869 a) . . .
5°/0 L isty  Z astawne m iasta W arszaw y s)  . .

„ „ „ U Serja . .
5%  L isty  Zastawne m iasta Ł odzi 4 ) . . . 
L isty likwidaoyjne za  rs. 100 5) ..........................
5 pożyczka rosyjska Stig litza  z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stig litza  z 1855 za rs. 100  
B ilety  B anku Ces. R os. z r. 1 8 6 0  za rs. 100  
M etaliki L utow e za rs. 1 0 0 .................................

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 ...........................
Rosyjska pożyczk a prem. z 1864 ts . 100 .

„ „ o ditto ostęplow ana
„ „ » 1 86® rs. 100
„ „ » ditto ostęplow ana

5%  L isty  Zastawne R osyjsk ie  . . . . .

—  —  141 75

94 —  93 —

72
76
113

25
50

74
112

50
50

102 50

125 —  124 —

94 35 94 5

93 5 92 75
92 65 92 35
88 85 88 55
87 90 87 55
— — __ __
78 95 78 60
— — — —
— —
96 50 — —
— — — —

— . . . _ ;
157 75 157 —
--- — —- __

155 25 — —
— — — —

105 50 105 15

rayoh rs. 1 k. 47 V§•
» -------    J  w  ! I

3)  W artość kuponu L istu  Zastaw nego m. W arszaw y rs.— k .4 7 » » .
*) W artość  kuponu L istu Z astaw nego m. Ł odzi r s .  k. 6”
J)  W artość  kuponu od L istów  L ikw idacyjnych rs. 1 k. 7 1 '
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHHS OWMBJE H Ifl.
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N . Dc 59 4 5 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  poaaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 3 M arca r. b . otrzym a! prośbę od R adcy  
H on orow ego  N o w es ie lsk ieg o o  w ydanie mu 
5-letn iego  przyw ileju na  łód k ę nic zatapiającą  
s ię  pod im ieniem  „  R u sa łk a  ”

N . D . o 942 . D epartam ent Handl.u 
i  R ękodzieł.

N a zasad zie  J45 arc. U st. Przem . (Z b . pr. 
T . X I ) ,  pod aje do w iadom ości pub licznej, że  w 
d. 6 M arca r. b. o trzym ał prośbę od R ad cy  
H onorow ego Sim oni o w ydanie mu 1 0 -le tn ieg o  
przyw ileju  na now y sp osób  budow y konnych  
dróg-żelaznych .

N . D . 63 1 7 . D epartam em  H andlu  
i  R ęk o d z ie ł  

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b. pr 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że  w 
d. 4 W rześn ia  r. b. otrzym ał prośbę od s z la c h ­
cica  von  E lz  o w ydanie mu 10 -le tn iego  
przyw ileju  na aparat do otrzym yw ania  gazu  -i 
nafty.

N . D . 5 9 3 8 . D epartam en  H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasadzie 145 art. U st . P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że  
d. 13 M arca r. b. otrzym ał .p rośb ę  od p. K a-  
upe o w ydanie cudzoziem cow i K ahlm ejer 10 -le t  
n iego  przyw ileju  na u d oskon alonej budowy  
m aszyny do szyc ia .

N  D . 5 9 3 0 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a  zasad zie  145 art. U st . Przem . (Z b. Pr. 
T. X I), podaje do w iadom ości pub licznej, że  
w d. 23  M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
upe, o w yd an ie  cudzoziem cow i M inne  
10-le tn iego  przyw ileju  na u d osk on alen ia  w 
b u aow ie w agonów  k o le i żelazn ych  z ich  przy- 
n ależytościam i.

N. D . 5 9 2 7 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 27 Marca r. b. otrzymał prośbę od p. Ka- 
upe o wydanie cudzoziemcom Picarde i Bou- 
sse 10-letniego przywileju na nowej konstru- 
cji wodomiar.

N . D . 5 9 2 4 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
dnin 29 Marca r. b. otrzymał prośbę od p. 
Rejssa o wydań e cudzoziemcowi Makkay 
10-letniego przywileju na nowy sposób wyro­
bu trzewików.

N . D . 8 3 1 9 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a  zasad zie  145 art. U st . Przem . CZb. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości pub licznej, że 
w d. 5 M aja r. b; otrzym ał prośbę od inże  
n iera  Zarządu K om u n ik acji S ach n ow sk iego  o 
w ydanie mu 5-1'etniego przyw ileju na  szab lon  
różn iczk ow y.

N. D . 5 9 3 2 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że d 
d. 21 Marca r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie kupcowi Bromie; 10 - le tn ie g o  
przywileju na udoskonalony sposób wyrobu 
gwozdzi maszynowych. r

N . D . 5941 . D epartam en t H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasad zie  145 art. U st. Przem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości pu b liczn ej, że w 
d. 7 M arca r. b. otrzym ał prośbę od R adcy H o ­
n orow ego  N o w o sie lsk ieg o  o w ydanie mu 5 - le t ­
n iego  przyw ileju na  przyrząd do o g rzew a n ia .

N . D . 5 9 2 6 . D epartam en t H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasadzie 145 art. U st . Przem . YZb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b licznej, że  w 
d. 28 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a ­
upe o w ydanie  cudzoziem cow i G am b ru ch l 0 -le t-  
n ieg o  przyw ile iu  na now ej budowy w agon  
w iszą cy  z podwójnym i ressoram i.

N . D . 5947 . L partam en t H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasad zie 145 art. U st. Przem . (Z b. P r . 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b licznej, że w 
d. 8 L u teg o  r. b. otrzym ał prośbę od p. K a­
up e o w ydanie cudzoziem cow i D u b o is 1 0 -le t-  
u ieg o  przyw ileju na u d osk on alon y  sp osób  w y ­
twarzania pary.

N . D . 5 9 4 6 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasad zie  145 art. U»t P rzem , (Z b  P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iauom ości publicznej, że 
w  d. 3 M arca r. b . otrzym ał prośbę od p. 
K au p e o w ydanie  cudzoziem cow i A . D en ais  
5 -le tn ieg o  przyw ileju na now y skom binow a- 
n y sp osób  w ydobyw ania  soku  b u rak ow ego .

N . D . 5 9 4 3 . D epartam en t H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b . P r. 
T . X I )  podaje do wiad m ości publicznej, że w d . 
5 M arca r. b . otrzym ał prośbę od p. E jfer ta  
o w ydanie cudzoziem cow i K larcke 1 0 - le t n ie ­
go  przyw ileju na u d osk on a lon e  m aszyny do  
p od n oszen ia  i spuszczan ia  sta tk ów  i ok rętów .

N . D . 5 9 3 7 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 16 M arca r. b. o trzym ał prośbę od p. K a­
upe o w ydanie cudzoziem cow i B ergm an ow i
10-le tn ie g o  przyw ileju na u d oskon alonoj  
bu d ow y  k o c ió ł parowy.

N . D . 5 9 3 4  D epartam ent H andlu  
i  R ękodzieł.

N a  zasad zie  145 art. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 21 M arca r. b. o trzym ał prośbę od inźe-  
niera  A rm ełosow a o w ydanie cudzoziem cow i 
D u b o is  5 -le tn ieg o  przyw ileju  na  aparat do 
Otrzym ywania gazu  o św ie tla ją ceg o .

N . D . 5 9 4 9 . D epartam en t H an dlu
i  R ękodzieł.

N a zasad zie 145 art. U st . Przem . (Z b . P r .  
T . X I), podaje do w iadom ości pu blicznej że  
w d. 15 M arca r. b. otrzym ał prośbę od  
szlach cica  P etrow a o w ydanie mu 1 0 -le tn ieg o  
przyw ileju na  pąpę do o czyszczan ia  k loak , d o ­
łó w  z n ieczystościam i oraz dla kranów  pożar­
nych.

N b D . 6 3 3 8 . Kollegium Kościelne Zboru  
Rtoangielicko-Augsburgskiego W a rsza w .? kiego.

W  w ykonaniu uchw ały Zboru E . A . YVar- 
szaw sk iego  przez K onsystorz E . A . W arszaw ­
ski zatw ierdzonej, K olegium  K o ście ln e  ma z a ­
szczyt nin iejszem  w ezw ać w szystk ich  posiada­
czy placów  dziedzicznych na tutejszym  cmentarzu, 
E. A. za W olskiem i rogatkim i, aby w* ciągu  j e ­
dn ego roku licząc  od d. 1 (1 3 )  L istopada  1873 r.

zech cie li się z g ła sza ć  do K ancelarji K olegium , 
przy ulicy K rólew skiej pod Nr. 15, z podania­
mi na papierze bez stem p la  o n ow e konsensy, 
d ołączając posiadane d ow od y , jak o  to stare 
konsensy lub kw ity z w niesionej op łaty  za na- 
byty p lac dziedziczny, a  zarazem  z ło ży li kop. 
30  za  now o w ydać się m ający konsens.

W  koń cu  K ollegium  K ościeln e ostrzega w szy­
stkich p osiad aczy  w spom nionych p laców , że  po  
up ływ ie w yżej ozn aczon ego  term inu t. j. po  
dniu 1 (1 3 )  L istopada  1874 r. p la ce , na które  
w ydanie now ych konsensów  nie  n astąp iło , u - 
w ażane będą za  n ie  m ające w ła śc ic ie la  i jako  
tak ie  z m ocy O rdynacji K ościeln ej na  w ła s ­
n ość  Z boru przejdą i ponow nie sprzedane będą.

W arszaw a d. 13 (2 5 )  P a ź d z . 1873 r.
P rezes  E . Strasburger.

1— 6 N otarjusz K . H einrich.

N. D. 6 4 8 2 . S yn d yk  tym czasow y m assy  
u padłośc i J a n a  G a n ń sk ie y o  

Wzywa wszystkich wierzycieli massy upad­
łości Jana Gawańskiego b. właściciela M ły­
na parowego w Łowiczu, ażeby s*ę w d. 13
(25) Listopada lb73 r. o godzinie szóstej po 
południu stawili w miejscu posiedzeń Try­
bunału Haudlowęgo w Warszawie pod Nr. 
549, celem wysłuchania sprawdzenia Syndy­
ków tymczasowych oraz zamianowania Syn­
dyków ostatecznych.

W arszawa d. 23 Paźdz. ( i  L ist.) 1$73 r.
Ludwik Holc.

Obrońca przy Senacie.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE H ACJi^C TBT..

N . U . 6 4 8 1 . R ejen t K a n cela rji Z iem iańskiej 
Gubernji K ie leck ie j.

25e śmiercią Melanji Dobrosławskiej dnia 
24 Września ((5 Październik i) 1S73 r. w mie­
ście Kielcach zmarłej, otworzył się spadek 
do współwłasności nieruchomości numerem 
policyjnym 324 a hipotecznym 277 w mieście 
Kielcach oznaczonej, do reguacji którego 
term n prekluzyjny ua dzień i (l3j Maja 
lts74 r. jest oznaczony Wzywa się przeto 
wszystkich jakowe prawa lub pretensje do 
tego spadku mieć mogących, aby z dowoda­
mi usprawiedliwiająoemi w powyżej wyra­
żonym terminie zgłosili się do kancelarji 
Ziemiańskie) gubernji Kieleckiej przed pod- 
pisanpgo Rejenta.

Kielce d. 16 (28) Październ ka 1873 r.
1—3 K. Holewiński.

N . D .  6476 . R ejen t K a n cela rji Z iem iańskiej 
w  K ielcach .

Zawiadamia iż, po śmierci Tomasza Gra 
biańsk ego, właściciela dóbr ziemskich Chru- 
szczobród część B. w jurisdykcd Sądu Poko­
ju w Pilicy, gubernji Petrokowskiej po łożo­
nych otworzył się spadek, do uregulowania 
którego termin prekluzyjny na dzień 8 (20) 
Maja 1874 roku w kancelarji swej wyzna 
czam

Kielce d. 10 (22) Października 1873 r.
Stanisław Makowski

LICYTACJE. —  TOPTH.

N. D . 6495. Z a r z ą d  Intendentury  
W arszaw skiego Okręgu Wojennego.

Na zasadzie planu przedstawionego Ra 
dzie Wojennej w przedmiocie zaopatrzenia 
się w zapasy prowiantu na 1874 r. odbędzie 
się w Biórze Rady VVojenuej Okręgu W a r­
szawskiego licytacja na dostawę rzeczonego 
prowiantu dla W arszawskiego Okręgu na 
• 874 rok w następujących terminach.

Dia gubernji Warszawskiej i Siedleckiej w 
dniu 22 Listopada (4 Grudnia) r b.

Dla gubernji Kaliskiej Petrokowskiej Ra 
domskiej i Kieleckiej w dniu 26 Listopada 
(.8 Grudnia) r. b.

Dla gubernji Lubelskiej Płockiej Łomżyń­
skiej i euwałkskiej oraz dla magazynów w 
Brześciu Litewskim w dniu 29 Listopada (11 
Grudnia) r. b.

Podając o tem do wiadomości publicznej, 
Zarząd Intendentury Okręgu Warszawskie 
go nadmienia, że ogłoszenie Ministerstwa 
Ąojny o porządku przygotowania zapasów 
żywności będzie opublikowane dodatkowo w 
pismach perjodycznyćh. Warunki zaś do 
stawy oraz ilość wymaganych produktów in­
teresanci mogą przeglądać codziennie w bió­
rze Zarządu Intendentury w czasie b óro- 
wym

Warszawa d. 20 Października 1873 r.
Intendent Okręgu 

Generał Lejtenaut Chomentowski.
Naczelnik Oddziału.

Pułkownik Weintraube.

N . D . 6 4 4 6 . Ku~ator S zp ita la  O ziecią tka  
Jezus w  II drszaw ie.

P od aje  do w iadom ości, ze n.t zasadzie roz­
porządzen ia W arszaw sk iej R ad y  M iejskiej P u ­
blicznej D ob roczyn n ośc i, z dnia 16 P a źd z ier -  
nika 1873 r. N r. 7127, w  Szp ita lu  D ziec ią tk a  
Jezu s dnia 7 (1 9 )  L istopada r. b. o  godzin ie
11-ej z rana, odb ęd zie  się  g ło śn a  in  p lus licyta­
cja na  sprzedaż effektów  pozosta łych  po zm ar­
ły ch  chorych  w tym że szp ita lu , jako też starych  
lamp o lejn ych  sztuk 201 , żeiaztw a  pudów 485  
i b lach y  żelazn ej i cynkow ej pudów 14.

W arunki tej licytacji m ogą być przejrzane  
K ancelarji Szp ita la  w god zin ach  biurowych  

każdod zienn ie  z w yjątkiem  św iat.
W arszaw a d. 19 ( 3 1 ) P a źd z . 1873 r. 

R zeczyw isty  R adca Stanu W iłu jęw . 
p. o . N acze ln ik a  K an celarji von  H ilchen.

N . D . 6424 . R ada. M ie jsk a  W arszaw ska  
D obroczynności Publicznej.

P od aje do w iadom ości publicznej, że licy ta ­
cja in minus na dostaw ę żyw ności d la  dom u  
przytułku i pracy, oraz dla dom u schron ien ia  
starców  i sierot starozak onnyeh , poczynaj ąc od  
cen a m ianowicie:

A . dla l - o  In stytu tu  od  12 k o p . 
l i .  „ 2 -0  „ „ 13 kop.
Z a  d zien n ą  porcję  straw y jedn ej o so b y , o d ­

byw ać się  będzie przed R adą M iejską w d. 31 
P aździern ika  (1 2  L istop ad a) r. b. o godzin ie  
12 z p o łu d n ia .

V adium  do 1-ej licy tacji rs. 200  i do 2-ej 
rs. 500 .

B liż sz e  objaśnien ia dotyczące licytacji in te ­
resanci pow ziąść  m ogą w kancelarji R ady k a i-  
d od d en n ie  w godzinach  słu żb ow ych . 
Z arządzający czynnościam i R ady K. Puchalsk i. 

Sekretarz Itady M agnuski.

•V. 0 . 6 3 2 2 .  M agistra l M iasta  Gubei m alnego  
K a lisza .

Podaje do publipzqej wiadomości: że 12 
(24) Listopada r. b. o godzinie 11 z rana, w 
tym że Magistracie odbędzie się publiczna li ­
cytacja przez opieczętowane deklaracje, ua 
oddanie w dzierżawę'dochodu z rzezi bydła 
w tutejszym miejskim Sziachtnzie na c ;ss  od
l (13) Stycznia 1871 r. do dnia tegoż 1877 r. 
począwszy od zniżonej o '/4 część ceny 
dzierżawnej to jest od sumy rs. 3,543 k. 75 
rocznie.

Przystępujący do lic y ta c ji obowiązany jest 
złożyć do deklaracji vad um w ilości rs 354 
k. 37.

Warunki licytacyjny mogą być przegląda­
ne w Magistracie codziennie w godzinach 
biurowych.

Kalisz d. 12 (24) Października 1873 r. 
za Prezydenta J. Szulaniewicz.

N . D .  6 4 8 8 , P isa rz  Trybunału Oywunego 
w W arszaw ie .

S.tosownio do  art. (»82 K. P Śa wT.domo 
czyni, iż ua żądanie P iotra C elestyn a dwóch  
iai:on KurmanoNyicza P atron u  pr^yiTrybuziali* 
C yw ilnym  vr W arszaw ie, w im ien iu  w iasnem , 
oraz ja k o  o p iek u n a  g łó w n eg o  n ie le tn iej S a b i­
ny C ecy iji dwóch im ion Kurrnan «vvicz .v W ar­
szaw ie pod Nr. 43879, W acław a K urm aacw iczu  
lu żen icra  Orogi Ż elazn ej W arszaw sk o-W ie­
deńsk iej w W iodę;u C esarstw ie A a sfry fa ck iem ,  
oraz M-arji A lek san d ry  P lew iń sk iej po A dolfie  
P lew iń sk im  p ozosta łej wdowy w W arszawie 
pod N r. 463  9 . zam ieszk a łych , w szystk ich  jd ko  
sukcesorów' po n ieg d y  J a n ie  K urnianow iezu, 
zam ieszkan ie  z a ś  praw ne do togo  i u tero su i  ca­
łe g o  p ostępow ania  subh istaoyjnegO u H enryka  
Hoffman A dw okata przy Sad zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod Nr. 
i 7 7 la  zam ieszk a łeg o , obrano m ających , w po­
s z u k iw a n a  trzech  s-m : rs. 1,0 0 0 , rs. 1 ,250  i 
ra. 2 ,2 5 0  z- pj-ocentem 5 %  °d  dn ia 20  L utego  
(b M arca) 1872 r. i kosztów  od A ndrzeja  Raj 
k ow skiego  w łaścic ie la  n ieruchom ości w War 
sz iw ie p o d  S r .  8 09  położone;, w W arszaw ie  
pod N r. 1 0 94D . zain e sz k a łe g o , i zam ieszk a  
lie praw ne obrane m ającego , protok ołem  H en  

ryk a  K ie tliń sk ieg o  K om ornika przy TJryhuuaU 
C yw ilnym  w W uraznwi : w dniu '* (16 )*  5 (1 7 )

i G rudnia 1872 r. sporząd zon ym , w diodsro s ą ­
dowej przym uszonego  w yw łaszcz onia zajętą  
zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOMOŚĆ, 
w U arsza w ie  pod Nr. 8 0 9  przy ulicy S o ln ej w 
gm in ie  M agistratu  m iasta W arszaw y w cyr­
kule p o licyjnym  V II W olsk im , zw a n y m ,'n a  
gruncie d z -e ^ ic z a y m , pod ju risd y k cją ’ 8 ądu 
ro k  >ju W ydziału II 7/  W arszaw ie, w parafii 
fc-go  K arola B orem eusza  p o łożon ą , prawem  
w łasności do eg zek w ow an ego  dłużn ika A n ­
drzeja R ajk ow sk iego  n a leżąca , w tegoż \ o sia ­
daniu zostająca, poszuk iw aoem i w ierzytelno­
ściam i hyp ot czu ie obciążona, ogólnej ro lę  
głośni ok o ło  1 ,280  łokci kw . obejm ująca.

N a gru n cie  tej n ieruchom ości są następujące  
zabudowania:

1,. Iv -m iciiica  dw upiętrow a m es v mu redanu  
blachą żelazn ą  k , y ta .

2. O ficyna prawa o dw óch kom inach.
3. Oh cyn a lew a o trzech  k om inach .
4  O ficyna pop zeczn a  o dwóch kom in -c li  

w szystk ie  trzy dw upiętrow e m asiv  m urow ane i 
blachą źeh iz  :ą kryte,

5. K lo a k ’, na śm ietn ik u  w O ficyn ie  poprze  
c/n ej w rogu m iędzy oficyna  prawą.

0 . S ta jn ia  i wozownia w oficynie pcpyzećzn j 
> drogiej strony.

1. y. pompą żelazną.
o. Podw órze kam ien iam i p o lm m i bruko­

wane.
W nieruchom ości tej j e s t  cztern astu  lo k a to ­

rów z ir.ion i n azw isk  oraz ilości u is zc za n e j  
przez nich cen y  najaiu w a .c i .  za jęcia  wy­
m ieniony < h. '

O bszern iej ze op isan ie  pow yż za ję te j i za 
^aresztowanej nieruchom ości, znajduje sio w 
akcie za jęcia  u sprzedażą k ieru jącego  II n y  
ka H offan A dw okata  przy S ą d zie  A p elacyj 
uyai K rólestw a P o lsk ieg o , w W arszawie pod 

za m ieszk a łego , zaś zbiór ob jaśn ień  i 
warunki sprzedaży w K ancelarji T rybunatu  C y ­
w ilnego w W arszaw ie  w W yd zia le  I-ym , z ło ­
żone, przejrzane być m ogą .'

N ajęcie w k op jach  doręczone*.
I JW . K a iik sto w i W łtkow .-k iem u, P rezy ­

dentowi m iasta  W a rsza w y  w W arszaw ie pod 
Nr. 1.6 'lfó , urzędirjącem u, na ręce  A lek san d ra  
•Styczyńsk iego u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

-• Vy. Janow i iSwieaz«w kiem u Pisarz )' i 
sądu^Pokoju W ydziału II w W'urszvwi , po i 
ńr. <90 urzędującem u na ręce w łasne. '

Obn dwom d.' 7 ( i  9) Grud u i u 1872  r.
Vniusiono do k s ięg i w ieczystej powyż- za- 

j ę t e j  i zaa-ŁMztowaiirj nieruehonpoś i w W a r­
szaw ie dnia 7 (1 9 ) G rudnia 1872 r . ,  a w dniu  
d zis ie jszym  do k s ięg i zaaresztow ać w Kance* 
larji f r y  bu nulu tu te jszeg o , na ten Cel u trz y ­
m ywanej w pisanem  zosta ło . »

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśnień  i .w a ­
runków sprzedaży, odb ęd zie  s ię  w m i.'jscu zw y­
kłych  posiedzeń  T rybunału  G yw iłn eg » w W ar­
szaw ie, w W ydziale 1 przy u licy  D łu gi oj pod 
Nr. 54 9  o god zin ie  10 z  rana dn-a 0 ( I 8 i Lu 
tego  1873 r.

Sprzedażą ki rować b ęd z ie  H enryk  I L f  
fman A d w ok at przy S ąd zie  A pelacyjnym  Kró­
lestw a P o lsk ieg o , k tórego zam ieszk an ie  je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 21 Gru li,i... 2  8'tycz.) 1872/3  r.
R. Lin >waki.

W yw ieszono na tab licy  *v sa li ustępow ej LVy 
bunalu C yw iln ego  w W arszawie.

W arszawa d. 21 Grudniu (2  8 rv c r ., [6 7 2 /3  r.
B. Ińnuryek1.

do  odbyciu t zech p u blikacji zbioru objaś- 
n eń i warunków  sp rzed a ły  rr Jnli.ch 6 < 18. 
Iiucego 1 8 13 r , 20  L u tego  (4 Marca t r. i 6 
( 1 8 )  M arca t. r. Trybunat C yw iln y  w V'/.arsza- 
wis w yrokiem  daty  p-Latniej term in do przy- 
;otow a t cze.ru pr,. u lz . n:u pow yżsio j ni rn- 
choinwści Nr. 80 :f w 'Vrarazuwio na .LieftDO  
M arca (I Kw etnia) 1873 r. g o d z in ę  10 z raca  
w > zna :/.ylf k t i ry to term in " do c l  z i e się  wj 
.n ie ja u  zw yk łych  pnaie izcii Trybjrn ilu  ,0 vrvvi 1- 
u .0 V»ydziaiu I w W arszaw ie pod ljcz' :i 5 t9  
licy tacja  zaś w tym term iu ie  rozpocznie s ię  od 
m m y rs. 3 ,0 0  > ja k ą  popierający sprzedaż po­
lują i w przygotow aw czym  przysąd zen iu  post - 
Pńł-

ii arszaw a,1. 7 (iO j la r c :  1873 r.
R. L in sw sk i.

B o  odbyciu  w dniu 20 M arca (J K w ietn ia)  
1873 r. przygotow aw czego przysądzenia nieru­
chom ości JMś 809  w W arszaw ie w którum uie- 
tuchom ość ta przygotow aw czo  przysądzoną  
została H enrykow i H offm an A dw ok atow i, / a 
sumę rs. 3000 , T ryb unał C ywilny w W a rsza ­
wie w yrokiem  tejżo daty term in do o sta teczn e­
go przysądzenia rzeczonej nieruchom ości na 
dzień 2 (1 4 )  M aja 1873 r. godzinę 10-t% z ra­
na w yznaczył. W  term inie tym którv się od­
będzie w W ydzia le  I  T rybunału  C yw ilnego w 
W arszaivie w m iejscu zw ykłych  je g o  posiedzeń  
licytacja rozpocznie s ię  „d * // częśc i szacun ku  
taksij b iegłych  w ynalość się m ającego. 

W arszawa i: 26 M arca (7 K w ietn ia) 1873 r.
R. L inow ski.

Term in pow yższy sp e łz ł bezskuteczn ie z p o ­
wodu sporo'w, po usunięciu których  T rybunał 
C yw ilny W W arszaw ie wyrokiem  z ilacji ua 
dniu 24 M aja (5  C zerw ca) 1873 r. zapadłym  
now y termin do osta teczn ego  przysądzenia  
pow yższej n ieruchom ości na dzień 5 ( 1 7 )  L ipca  
i 873  r. godzinę 10-tą z rana w yznaczy ł, ter­
min ten  odbędzie się  w m iejscu zw ykłych  p o sie ­
dzeń  T ryb unału  C yw ilnego W ydziału  I  pod  
Nr. 549 w W arszaw ie, a licy tacja  r o zp o czn ie  
się o d  sumy rs. 24 ,999 kop . 3 3 - 3  jak o  j 3 czę ­
ści szacunku taksą b ieg łych  w ykrytego.

W arszaw a d. 29 M aja (1 0  C zerw ca) 1873 I".
R. L inow ski.

Bo usunięciu sporów, z pow odu których p o ­
wyższy term in sp e łz ł bezskutecznie T rybunał 
C yw ilny w W arszaw ie wyrokiem  ilacyjnym  ua  
dniu 23 P aździern ika  (4  L istopada) 187.3 r. 
zapadłym , now y term in dO osta teczn ego  przy­
sądzen ia  pow yższej n ieruchom ości' na dzieli 
16 (2 8 )  L istopada  1873 r. god zin ę 10 z rana  
w yznaczył, który to term in odbędzie s ię  w 
m iejscu zw ykłych  posied zeń  T rybunału  C yw il­
nego w W arszaw ie W ydziału  I , a licy tacja  roz­
pocznie się  od sumy rs. 2 4 ,9 9 9  kop. 3 3 ‘/ 3 jak o  
‘f 3 częśc i szacunku tak są b ieg ły ch  w ykry­
tego.

W arszaw a d. 23 Paź. (4  L istop .) 1873 r 

R. L in ow sk i.

N . I ) . 6485 . P isa rz  Trybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie.

Stosowni® do art. 682  K . B . S . w iadom o czy ­
ni iż na ż ą d a n ie  A ron a  G elbfisz  haudl. w  W ar­
szaw ie pod N r. 947 zam ieszk ałego , a zam iesz­
kanie praw ne do tego  interesu  i ca łego  p ostęp o­
w ania subhastacyjnego u K saw erego T atark ie­
w icza  P atron a  przy T ryb unale  C ywilnym  w  
W arszaw ie w W arszaw ie  pod Nr. 545 zam iesz­
ka łego , obrane m a ją ce g o , w  poszukiw aniu  sumy 
rs. 250 0  z procentem  od sum y rs. 1250 od d. 14
(2 6 )  M arca 1873 r. i procentem  jeszcze  odsum y  
rs. 625 od d. 14 (2 6 )  C zerw ca 1873 r . i o d  sumy  
•rs. 625 od  d. 14 (2 6 )  W rześn ia  1873 r. i k osz ­
tów  od  J ó zefa  i T eresy  z Ł om ińsk ich  m ałżon ­
ków  G ędzierskich obyw ateli w łaścic ie li n ieru ch o­
m ości w  W arszaw ie pod  N r. 2968 p o łożon ej, 
tam że zam ieszkałych  i zam ieszkan ie  prawne o b ­
rano m ających protok ółem  Z aoheusza  M ałk ow ­
sk iego  K om ornika przy T ryb unale tutejszym  w 
d. 20  C zerw ca (2  L ip ca) 1873 r. sporządzonym , 
w drodze sądow ej przym uszonego w y w ła sz cze ­
n ia  zajętą  i zaaresztow aną została:

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod  Nr. 2968  hypotecznym  zaś 
N r. 42 policyjnym  przy ulicy S o leć  W gminie 
M agistratu m iasta W arszaw y, w cyrkule po licyj­
nym  X  N o w ego-S w ia tu , pod  jurisdykcją Sądu  
P o k o ju  W yd zia łu  I H  w  paralji Ś -tej T rójcy , na  
gruncie em fiteutycznym  p o ło ż o n a  prawem  w ła s ­
n o śc i do exek w ow an ych  d łu żn ików  J ó z efa  i  T e ­
resy z Ł om ińskich  m ałżonk ów  G ędzierskich na­
leżą ca  poszuk iw aną w ierzyte ln ośc ią  hypotecznie  
ob ciążona, przybliżonej ro z leg ło śc i o k o ło  łok ci  
kw adratow ych 648 0  obejm ująca.

N a  gruncie tej n ieruchom ości są  następujące  
zabudowania:

1. K am ienica m asiv  m urow ana niekom pletnie  
sk oń czon a  dwupiętrowa dachów ką kryta, 8 ko  
m inów  m ająca.

2. Oficyna lew a masiv m urow ana dw upiętro­
wa dachów ką kryta, cztery kom iny m urowane 
m ająca.

3 . M u r o k o ło  ło k c i 5 wysoki.
4 . P o  za murem i fundam entam i jest kloaka  

z desek  bez dachu.
5. B udyn ek z desek  parterow y, deskam i k ry ­

ty  z kom inkiem  blaszanym .
6. W ystaw ka częścią  deskam i a  częścią  g o n ­

tami kryta.
7. D ruga W ystaw ka deskam i kryta.

 ̂ 8. P od w órze  na którem  znajduje się  d ó ł w a­
p ienn y  i trzy  skrzynie do rozrabiania w apna.

9 . Studnia z pom pą drew nianą balam i kryta.
10. I arkan z d e sek  w  którym je s t brama  

dw uskrzydłow a i  furtka, nadto do protok ółu  za ­
ję c ia  w ła śc ic ie le  n ieruchom ości N r . 2968 , m ał­
żon k ow ie  G ędzierscy zadyktow ali, iż  n a leży  do 
nich  jeszcze  część  p lacu  z p rzy łeg łej n ierucho­
m ości N r. 2 9 6 9 .7 0  71, ł* k c i 7 szerok ości, a 
190 d łu gośc i, o k o ło  ło k c i kw adratw ych 1360  
obejm ująca, która obecn ie  je s t pod  sporem .

W  n ieruchom ości tej prócz exekw ow anych  
dłu żn ików  m ałżon k ów  G ędzierskich  w ła ścic ie li 
je s t jeden lok ator A dam  K oćm orow sk i który  
płac i rocznie rs. 200 .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętych  i  za ­
aresztow anych dóbr znajduje się  w  akcie za ję ­
cia u sprzedażą k ierującego K saw erego T atar-  
k iew icza  P atron a  przy T ryb unale  C yw ilnym  w  
W arszaw ie w  W arszaw ie pod  N r. 545 zam iesz­
k a łeg o , zaś zbiór objaśn ień  i warunki sp rze­
daży w  K ancelarji T ryb unału  tu tejszego w 
W yd zia le  I  z ło żo n e  przejrzane b yć m ogą.

Z ajęcie w  kopjach doręczono:
L J W . K aiik stow i W itkow skiem u P rezyd en ­

towi m iasta W arszaw y w  W arszaw ie pod Nr. 
4 6 2 /3  urzędującem u na  ręce W ład ysław a  R ó ży ­
ck iego urzędnika tegoż  M agistratu.

2 . L e o n o w i  C h o le w iń s k ie m u  P is a r z o w i  Sądu  
P o k o ju  W yd zia łu  I I I  w  W arszaw ie w  W arsza­
w ie pod N r. 405 urzędującem u, ua ręce w łasn e .

Obudwom  d. 20  C zerw ca (2  L ip ca ) 1873 r.
W niesiono  do księg i w ieczystej pow yz zajętej 

nieruchom ości w  W arszaw ie d. 20  Czerwca (2  
L ip ca) 1873 r., w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań w  K ancelarji T ryb u n ału  tu tej­
szego w  W yd zia le  I  na ten cel utrzym yw anej 
w pisanem  zosta ło .

P ierw sza  pu blikacja  zb ioru  o b ja śn ień  i  war 
•unków sprzedaży, odb ęd zie  się n a  jaw nem  p o ­

siedzeniu T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie  
w W ydziale I  w  m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  
przy u licy  D łu g ie j pod  N r. 549 o god zin ie  10 
" rana w dniu 4  (1 6 )  W rześn ia  1873 roku.

Sprzedażą k ierow ać będzie  K saw ery T atar­
kiew icz P atron  przy T ryb unale tu tejszym  w 
W arszawie,, k tórego zam ieszkanie je s t w yżej 
wskazane.

W arszaw a d. 4 ( 16) L ipca  1873 r.
R . L inow sk i.

W yw ieszono na ta b licy  w  sa li ustępow ej T ry ­
bunału C yw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 4 (1 6 )  L ipca 1873 r.
R . L inow ski.

N astępnie po  odbyciu w  dniach 4 (1 6 )  W rześ­
nia, 18 (3 0 )  W rześnia i 2 (1 4 )  Październ ika  
1873 r., trzech  o g ło szeń  zbioru objaśn ień  i w a­
runków, T ryb u n a ł C yw ilny w W arszaw  e w y­
rokiem w tym  ostatnim  term inie wydanym , ter­
min do przygotow aw czego p rzysąd zen ia’ nie­
ruchom ości w  W arszaw ie pod Nr. 2968  p o ło -  
żonej, na dzień 16 (2 8 )  P aźd ziern ik a  1873 r. 
godzinę 10-tą  z rana w y zn aczy ł. T erm in ten 
odbędzie się  w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
Trybunału Cyw ilnego w  W arszaw ie w W ydzia­
le I  przy u licy  D łu g ie j pod N r. 549 za p r z y ­
w ołaniem  sprawy z w okandy subhastaeyjn ej, a 
licytacja rozp oczn ie  się od  sumy rubli dwa ty- 
siące, ja k ą  popierający sprzedaż za subhasto- 
waną nieruchom ość w  w arunkach licytacyjnych  
p osiąp ił, w  term inie zaś o stateczn ej sprzedaży l i ­
cytacja rozpocznie się od części taksy. 

W arszaw a d. 2 (1 4 )  P aździern ika  1873 r.
R. L in ow sk i.

W  term inie pow yższym  od b y ło  s ię  p rzy g o to ­
w aw cze przysądzenie nieruchom ości w  W ar­
szaw ie pod N r. 2968 p o łożon ej, i takowa przy­
gotow aw czo K saw erem u T atarkiew iczow i, P a ­
tronow i za sum ę rub li dw a tysiące przysąd zon ą  
zosta ło . N astęp n ie  T ry b u n a ł w yrokiem  jed n o­
cześn ie  wydanym , termin do osta teczn ego  p rzy ­
sądzenia rzeczonej nieruchom ości na dz ień  9 
(2 1 )  S tyczn ia  1874 r. godzinę 10-tą z rana w y­
znaczył. Term in ten odb ęd zie się w  m iejscu zw y ­
kłych  posiedzeń  T ryb unału  C yw ilnego w  W ar­
szaw ie przy u licy D łu g ie j pod Nr. 549 w  W y­
dziale I  za  przyw ołaniem  sprawy z w okandy  
subhastaeyjnej, a licy tacja  rozp oczn ie  się od  
2/; i części taksy .

W arszaw a d. 19 (3 1 )  P a źd z . 1873 r.
R . L inow sk i.

N. D . 6489 . P isa rz  Trybunału Cywilnego  
w K a liszu .

W iadom o czyn i, iż  na  żądanie  M irli vel M ini 
ze Sztolów  K o ttek , M arkusa K ottek  handlują  
cc o żony , w asystencji i za upow ażnieniem  
męża c/.yn iącej, w m ieście pow m tow em  K oninie  
zam ieszkałej, a zam ieszkan ie  praw ne do tego  
interesu i ca łego  postępow ania  su b h astacyjn ego  
dóbr B usiny u A n to n ieg o  Z g leczew sk ieg o  P a­
trona T ryb unału  w K aliszu  za m ieszk a łego , o -  
brano m ającej, od której tenże P atron  staw ać  
i subhąstację pop ierać b ędzie , w poszu k iw an iu  
dwóch sum: rs. 540 z procentem  5°/(, od d. 9 
(2 1 ) W rześnia  1859 r. oraz rs. 181 kop. 6 6 / 2  
z t.ikim że procentem  od dnia 26 S ierpnia  (7  
W rześnia) 1864 r. oraz kosztów  w yrokam i z a ­
sądzonych za w yjęcie  i doręcz enid tychże rs. 
81 kop. 48 na leżn ych  od G otfrida G elbh ard ta  i 
ua dobrach B u sin ie  h yp oteczn ie  ub ezp ieczo -  
nych, protok ółem  F r a n c is z k a  R ow eck iego  K o ­
mornika d. 22 i 23 S ierpnia (3  i 4 W rześn iu )  
1873 r. sporządzonym , zajęta zosta ły  i w y sta ­
wiają się Ila sprzedaż publiczną w drodze przy­
musowego w yw łaszczen ia , ze w szystk lem i in ­
wentarzami i przynależytościami.

D O B R A  Z IE M S K IE  
B l i * i ł i a ,  sk ład ające  się  z ośm iu m ałych  go ­
spodarstw  przy sob ie  p o ło żo n y ch , jedn ą ca ło ść  
hyp oteczn ie  stanow iących , z zabudow aniam i, 
łąkam i, pastw iskam i, czynszem  i propinacją  i 
tem  w szystkiem  co stan ow i ca ło ść  dóbr, p o ło ­
żone w O kręgu Szadkow skim , p ow iecie  S ierad z­
kim , gubernji K alisk iej, n a leżą ce  do gm iny  
W ierzchy, parafji B a łrzych ów . D ob ra  te  mają  
gran ice  jaw n e bez k on trow ersu  i gran iczą  ua 
w sebód z dobram i Góra B ałrzych ow sk a , od 
których od d zie la  je  rzeka N er, na  połu dnie  z 
dobram i Pudłow etn, na  zach ód  z dobram i L i- 
piki, na pó łn oc z dobram i B ałrzychów . O dle- 
g łe o d  o sady S zad ek  w iorst 15, U niejow a w iorst 
14, a od osady P o d d ęb ice  w iorst 5 , od m iasta  
p ow ia tow ego  Sieradza w iorst 35 , a od K alisza  
w iorst 54 . O góln a ro z leg ło ść  dóbr’ w ynosi w łók
1.1, m órg 10, czy li 180 d ziesiatyn , a prócz tego  
drogi zajmują mórg 5. P rzestrzeń  pow yższa  
podzielona je s t pom iędzy ośm iu  w ła śc ic ie li pro­
w adzących odd zieln ie  gosp od arstw o, tak:

I. M órg 120 n a leżą  do w łasn ośc i G otfryd a  
G elbhardt i w je g e  posiadaniu zo sta jąca , ob ej­
mują ogród ow ocow y i w arzyw ny, m ający 350  
drzew  ow ocow ych  i 100 d z ik ich , w ogrodzie  
je s t  p iec  do suszenia lnu, na tej przestrzeni je st  
dwór z ceg ły  palon ej kryty szkudłam i o 5 stan  
cjach z piw n icam i pod nim, dom  z drzew a dla 
ludzi dw orsk ich, kurniki, sta jn ie , s to d o ła  o 
k lep iskach  i studnia. D o  G elbhardta n a leży  i 
oberża lecz  ta  od 1868 r. zostaje w  zastaw nem  
posiadan iu  W ojciecha i Ju ljaan y  T om aszew ­
sk ich  w sum ie rs. 3 ,3 0 0 , przy tej je s t dom  dre­
w niany, daw na kuźnia, zajm ow any przez ludzi 
G elbhardta, oraz szop a i studn ia , a w reszcie  
przy tejże oberży je s t  ceg ieln ia  z p iecem  i s z o ­
pa. W łasn ość  B u sin y  po zaregestrow aniu , o ile  
należy do G otfryda G elbhardta na K arola  
G elbhardta d. U  (2 3 )  Październ ika 1873 r. 
hyp oteczn ie  przepisaną zo sta ła .

II. M órg 40 należy do w łasn ośc i G otfryda  
K rygier, który hyp oteczn ie  figuruje ja a o  w ła ­
ś c ic ie l 55 m órg leez  z tych  ustnie bez kontraktu  
m órg 15 odstąpić m iał G o tlib o w i W egner, z a ­
tem tylko m órg 40 posiada z dom em drew nia­
nym , stodołą , ch lew ikiem  i studnią.

III. Gotlib Wegner p o s iad a  15 m órg  z d o ­
m em , 3 to d o łą , ch lew em , z d rzew a  bu d o w au em i 
i s tu d n ią .

I V . M órg 30  n a leży  do w łasności G otliba  
H aan z dom em , s to d o łą , stajn ią  i ob o rą  dre- 
w nianem i. ,

V. M órg 30  należy  do w łasności G otfryda  
R ozyn z budowlam i jak pod ."w 4.

V I . Gotlib Stybe jest właścicielem mórg 15, 
ż budowlami jak wyżej Aa 4.

V II  Józef Cielecki Głodziński jest właści­
cielem 45 mórg gruntu, na tej przestrzeni są 
dwa domy, jeden dla właściciela, a drugi dla 
jego ludzi, oraz stodoła, obora, wozownia i 
studnia.

T U I. Fryderyk i  A n n a  z N ik ló w  m a łżo n k o ­
wie S tyb e  hyp oteczn ie  są w łaścic ie lam i 45  
m órg gruntu w którym  znajd uje s ię  18 m órg  
łąk i, ma ogród w arzyw ny i ow ocow y, zab u d o­
w ania odpow iednie, stod o ła , stajnie pod jednym  
dachem , studnie i ch lew ik i, gospodarstw o je d ­
nak  to odstąp ić  m ie li Sam uelow i Schm ydt i 
w sp óln ie  posiadają . W szystk ie  gospodarstw a  
mają inw entarze odp ow ied nie i znaczn ą ilo ść  
łąk i. P o d a tk i z ca ły ch  dóbr rocznie czyn ią rs. 
261 k„ 91 */2 a za le g łe  w ynoszą rs. 94  k . 21'/.2.

Obszerniejsze opisanie pówyżej zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u kierującego sprzedażą Antoniego 
Zgleczewskiego Patrona, zaś zbiór objaśnień i 
warunków sprzedaży w Kancelarji Trybu­
nału w Kaliszu i u tegoż Zgleczewskiego 
P a tr o u ę .  p r z e j r z a n e  być mogą. Z a ję c ie  w 
kopjach doręczono: Józefowi Gadomskie­
mu Pisarzowi Sądu Pokoju w Szadku dnia 2D 
Września (2 Pąździnrnika) 1873 r. i Wojcie- 
choni Gumowskiemu wójtowi gminy Wierzchy 
dnia 21 Września (3  Października) t r. obu do 
rąk własnych; wniesiono do księgi hypotecznej 
ddia 10 (2 2 )  Października 1873 r. a pod dniem 
dzisiejszym w biórze Piśarza Trybunału w księ­
dze na ten c p I  utrzymywanej wpisane i zareges- 
trowane zostało.

Sprzedaż tych  dóbr odbyw ać s ię  będzie na a- 
udjencji T rybunału  C yw ilnego w K aliszu . P ie r ­
w sze o g ło szen ie  w arunków  tej sprzedaży na­
stąp i na audjencji tegoż  T rybunału  d n ia  21 
L istop ad a  (3  G rudnia) 1873 r. o g o d z in ie  10 z 
ranu.

K alisz d. 15 (2 7 )  P aźd ziern ik a  1873 r.
Pisarz T rybunału  S k oszyń sk i.

N . D . 6487 . P atron  p r z y  Iryb u n a le  C yw iln ym  
w  K a liszu . -

.  W iadom o czyu i, iż  na  żądanie  Ł ucjana  
K azim ierza R em bow skich  w  W ielk iej w si ok rę­
gu  Sieradzkim  zam ieszkałym , i  P a w ła  Z akrze­
w sk iego  po F au styn ie  z R em bow skich  Z akrze­
wskiej córce M arcjanny z W olskich R em bo­
w skiej p o zo sta łeg o  syna , w dobrach G olnia  
W ielkim  N ięstw ie  P ozn ań sk iein  zam ieszk a łego , I 
a zam ieszkanie praw ne w dob rach  N akw asili 
okręgu  K aliskim  obrane m ającego, jak o  w sp ół-  
sukcesorów  M arcjanny z W olskich  R em bo­
wskiej przez W incentego Jaruzelsk iego  P atro­
na T ryb u n ału  C yw ilnego w K aliszu  jak o  sw e­
go  obrońcę ustanow ionego dzia łających, a o b e ­
cnie u tegoż zam ieszkanie prawne obrane m a­
jących , wyrokiem  T ryb u n ału  K alisk iego  z dnia  
20 Czerwca (2  L ip ca ) 1873 r. przeciw ko A n ­
toniem u R em bow skiem u w wsi N akw asin ie  za­
m ieszkałem u zapadłym  nakazaną z osta ła  w 
drodze d zia łów  sprzedaż publiczna dóbr ziem ­
skich  N akw asiu  za  poprzedniem  oszacow aniem  
przez p rzysięg łych  b iegłych , które to o sza co ­
wanie po d op ełn ien iu  w sze lk ich  form aln ośei w 
dniu 30  C zerw ca (1 2  L ipca) 1873 r. sporządzo­
ne zo sta ło , a które jest zatw ierdzone w yrokie m 
T rybunatu  K alisk iego  z dnia 15 (2 7 ) S ierpnia  
t. r. zapadł vm; og łasza  i w ystaw ia na sprzedaż  
pu bliczną ju ż  rzeczon e  i pon iżej op isano  

D O B R A  Z IE M S K IE  
A w t i t i a ź i l l ,  sk ład ające  się  z fo lw arku  i 
wsi N akw asiu , z w szelkicm i budynkam i dw or- 
skiem i, gruntam i, łąkam i, pastw iskam i, ry b o łó -  
stwein, polow an iem , użytkam i, oraz służącem i 
prawam i, z borem  r . zagajnikam i czy li z g o ła  z 
tem w szystkiem  co  ty lko ca ło ść  tych  dóbr i 
w łasn ość  fo lw arczn ą  stanow i, z w yłączeniem  
ty lko gruntów w m oc N ajw yższego  U kazu ua  
w łasn ość  w łościan  przeszłych .

D o  dóbt tych n a leża ł daw niej fo lw a rk  R oga l 
który obecn ie  zo sta ł odseparow an y, i dziś s ta ­
now i w łasn ość  n ow ych  w ła śc ic ie li zatem  w olny  
od sprzedaży.

D o b ra  te gran iczą  ua w schód s ło ń ca  z wsią  
Kam ień i folw arkiem  S łow ik i, nu p o łu d n ic  z 
dobram i P ietrzyków , na zachód z dobram i B o ­
gdanów, a na p ó łn oc  z dobram i K am ień i K oź- 
lątków; p o ło ż o n e  są w gm inie i paralji K oźm i­
nek , w  ok ręgu  i gubernji K alisk iej, pod  ju ris­
dykcją T ryb unału  C yw ilnego i T ow arzystw a  
K redytow ego Z iem skiego w  K aliszu , zaś o d le ­
g łe  od najb liższych  m iast jak o  to: K alisza  
w iorst 14, m iasta B ła szek  w iorst 9 / j ,  a osady  
K oźm inek w iorst dw ie, w łaścicielem  których  
b yła  M arcjanna z W olsk ich  R em bow ska, a dziś 
jej w sp ółsu kcesorow ie i sukcesorow ie.

W  dobrach opisanych w m iejscu zwanym  
M urow aniec, znajduje się  m łyn w odny i wiatrak  
do których n a leży  dwie w łók i grunta, zostą jące  
w posiadan iu  A u gu sta  I le in tz , z czego tenże  
płaci rocznego czynszu rs. 75 w  dw bch ratach  
i m icie dw orow i 300  w ierteli żyta.

C ałe dobra te mają r o z leg ło śc i gruntu w y­
łą czn ie  dw orskiego m orgów  905 prętów  35  
miary uow opolskiej na leżącego  do k lasy  I ,  II , 
I I I  i I V .

Zabudowania dworskie w dobrach opisanych 
znajdują się potrzebom gospodarczym odpowie­
dnie.

Szczegółowy opis pod względem klasyfikacji 
gruntu, stanu zabudowań, przejrzeć można w 
protokule przez biegłych sporządzonym u po­
pierającego sprzedaż tę Patrona Jaruzelskiego 
i u Pisarza Trybunału Wydziału I, gdzie ró­
wnież zbiór objaśnień i warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą.

Sprzedaż opisauych dóbr odbyw ać się  będzie  
na jaw nej audjencji T ryb unału  C yw ilnego w 
K aliszu  w pa łacu  sądow ym  przy u licy  Józefina  
położonym  przed W -n ym  D elegow an ym  F i ja ł­
kow skim  A sesorem  obecn ie  S ęd zią  tegoż  T ry ­
bunatu o god zin ie  3 -e j  z połu dnia .

P ierw sza  publikacja  zbioru ob jaśn ień , a za ­
razem  w arunków  licytayjnych  dóbr w  m ow ie  
będących od b y ła  się w  dniu 5 ( 17) W rześn ia  
1873 r. a  term in do drugiej publikacji a zara­
zem przygotow aw czego przysąd zen ia  o z n a c z o ­
ny  zo sta ł ua dzień 16 (2 8 )  P a źd z iern ik a  1873  
r. godzinę 3 -c ią  z południa.

K a lis z d .  5 (1 7 )  W rześn ia  1873  r.
W incenty  Jaru zelsk i.

P o  odbyciu  pierw szej pu blikacji w arunków  
licytacyjn ych u łożon ych  do sprzedaży dóbr  
powyżej opisanych w d. 5 (1 7 )  W rześnia  i  przy­
gotow aw czego przysądzenia w  d. 16 (2 8 ) P a ź ­
dziernika 1873  r. termin do stanow czej sprze­
daży dóbr N akw asin  w yznaczon y zo sta ł na d. 
16 (28 ) Listopada. 1873 r. godz. 3 -c ią  z p o łu ­
dnia. 1 Licytacja rozp oczn ie  się od sum y rs, 
30 ,050  kop. 9 0 '/2 na przygotow aw ezem  przysą­
dzeniu podanej a tak są  b ieg łych  w yn alez ion ej.

K alisz  d. 16 (2 8 ) P aździern ika  1873 r.
W incenty  Jaru zelsk i.

N. D. 6178. R ejen t K a n c e la rji w  M i-ście  
Konsku.

Ogłasza ża w dniu i3  ('25) Listopada 1873 
r o godzinie 11 z raoa przed podpisanym 
Rejentem w kanceiarji w mieście Końsku, 
odbędzie się in plus licytacja ostateczna na 
sprzedaż folwarku Plenna vel Wymysłów w 
gmi ie Radoszyce powiecie Końskim p o ło ­
żonego. Licytacja zacznie s ę od sumy rs. 
2M 96 kop 20. Sprzedaż popiera opieka nie­
letnich Rogojsk ch.

Licytant z oży Rejentowi wadium rsr. 300 
w gotowiźn e. Warunki licytacji przejrzane 
być mogą w kancelarji Rejenta.

Końsk d. 17 (29) Października 1873 r.
Grochowski.

N. D . 0506 . W  dniu 25 Październ ika (6  
L istop ad a) 187.3 r. p oczynając od god zin y  10  
z rana i w tym że dniu poczynając od god zin y
12-ej w południe na p lacu  targow ym  M uranów  
a w d u ia  31 P aździern ika  (1 2  L istop ad a) t. r. 
p oczynając od god zin y  1 O-ej z rana na  placu  
targow ym  Stare m iasto zw anym  w W arszaw ie  
zajęte w drodze egzeku cji Sądowej ruchom ości 
to je s t m eble m achoniow e i je s io n o w e , szafy, 
zegary, lustra, m ie l i  kuchenna, n aczyn ia  s to ło ­
we, garderoba i b ie lizna m ęzka, w ody pachnące  
olejk i, pom ady, fiksatoury, perfum y i inne ze  
sk lep u  perfum erji pochod zące, prassy do k op io ­
w ania lis tów , m eble palisand row e, łó żk a , s to ­
ły  i inne różnego rodzaju przedm iota, przez pu­
b liczn ą  licy tację  sprzedan e będą.

A . T ym eck i Komornik.

N . D. 6483. W d. 26 Października (7 Listo­
pada) r. b. o godzinie 11 z rana na nowym 
targu pr/y zbiegu ulic Hożej i Kruczej w 
Warszawie prawnie zajęte ruchomości w dro­
dze exekueji sądowej jako to: łóżka, m aszy­
na do szycia, kufry, dywaniki i t. p. przez 
publiczną licytacją sprzedane zostaną. 
Stanisław N a w ro ck i, Komornik przy S. Apel.

\ P O Z W Y E U Y k T A I A ' i ?
i Ś L E D C Z E .  

B L O O B M  Kh o y j y
-V. D. 5 8 1 4 . S ta rszy  P isa r z  D ziew iątego  

D epartam entu R ządzącego Senatu.
Zawiadamia Michała Zalewskiego obywa­

tela i Teklę Borowiecką pannę doletnią, na- 
teraz z pobytu i zamieszkaniamiewiadomych, 
iż ze strony Stanisława i Ludwika Buchow- 
skich oraz SS-ów Anny i Andrzeja Zalew­
skich w odwołaniu się od wyroku Sądu A pe­
lacyjnego Królestwa 'z d. 9 (21), 16 (28i L u­
tego i 20 Lutego (4 Marra) 1873 r. w przed­
miocie spadku po Józefie Raczyńskim za­
padłego, zapozwy po nich wydane w Kance­
larii Naczelnego Prokuratora IX  Departa­
mentu Rządzącego Senatu w dniu 10 (23) 
Sierpnia 1873 r złożone zostały.

Warszawa d. 28 Sierp. (9 Wrzfeś.i 1873 r.
2 - 3  Ksawery Krysiński.   ___

OEŁOSZEY!A IMIYYVATNE
N. D. 6415. 

l i t i d i v i k  K u t k i e w i c z .  dotychcza­
sowy Podpisarz Sądu Pokoju w Warszawie 
Wydz. III, mianowany został Rejentem kan- 
celarji przy W arszawskich Sądach Pokoju i 
otworzył kancelarję przy ulicy Miodowej pod 
Nr. 15 na dole od frontu w prost gmachu Są­
du Apelacyjnego w domu dawniej Ifipkaua.

N. D . 6433.

f t t G .  3 0
przeznacza s ię  tem u, kto w ynajdzie skradzion  
z d. 22 (1 0 ) na 23 (1 1 )  P aźd ziern ik a  r. b . w 
w si C z e r n i a i i e ,  gnanie tegoż  nazw isk a , pc 
w iecie O poczyńskim , gub ernji R adom skiej, 2 
stajni, d w i e  I U l i* c z e  cugow e, czteroletn i) 
wzrostu dobrego, w artości r s . 4 5 0 ,  jedna gnia 
da bez odm iany, ze znakiem  pod lew ą  przedni 
łop atk ą  od zgojonej rany, druga skarogniad  
bez odm iany, z obw isłem i uszam i. W zyw a si 
uprzejmie o śled zen ie  za  takow em i a za wy 
krycie i zwrot w łaścic ie l ich , przyrzeczoną n a ­
grodę *  n d z i ę c z r ź o ś r i ą  z s i p t w c i . '

N .D . 6484 . Z agin iony zo sta ł l |$ t  prost 
przesyłany pocztą  z Suw ałk do W arszaw y  
który zaw ierał następujące d w a  
m ianow icie 1  s o l a  w e k s e l ,  n a p s .  1 1 0 II 
w ystaw iony przez Ch. ^ch iw m ukaw skiego poi 
datą 20  W rześn ia  1873 r. p łatny za  m iesięc; 
dwa i pól Od daty w ystaw ien ia , w ydany w 
klecenia P . L azara R ozen th a la  a przez osta  
tn iego cedow any na zlecen ia  P. E . Efron, 

u a  r s .  O O O , w ystaw ion y  prze 
P. S. Jaffe na z lecen ie  P. L a z  ra Rozenthal 
a trasowany na P- M . L. R ozen th a l pod dat 
24 W rześnia  a /p ła tn y  d. 30  G rudnia r. b. przj 
tem nadm ienia s ię  że 1-szy w e x el był płatny 
pana E . E fr o n a  a ostatn i u pana S . B resluw  
w W ars yawie. Przeto uprasza się łaskaweg 
zn alazcę  aby raczył od n ieść  takowe do pan 
E . E fron a  u lica S -to  Jersk a  24 w  Warsaf 
w ic za nagrodą, i zarazem zastrzega się, ? 
zg /a sza ją cy  się n iepraw y w łaścic ie l przyarc* z < 
wanym zostanie.

N . D . 6434 . w i n d f t u i ł s t i i t  w szy  .
kich k ogo to obchodzić m oże, że j a 2 5
T l l i e m e  majstrem piw ow arskim , nigdy w r- 
ciu mojem żadnych d łu gów , na w oksle, ib 
m enta pryw atne1 i t. p. od n ik ogo  n ieza c ią g a iu n , 
w eksli lub innych jak ich kolw iek  zobow iązań < 
tym że n ie podpisyw ałem , a gdyby jak ie k to  z o ­
bow iązanie pod obne produkow ał, te za  fałs: -. 
we od mojej ręki n ie  poch od zące  uw ażając, 
drogą prawem karnem w skazaną, posiadł.c y 
śled zić  będę.

W arszaw a d. 30 P a źd z iern ik a  1873' r. 
Franciszek Hfiniscli,

W . D .  N r . 1119 (2 0 )  
J u rk o w sk i Obrońca.

Aojbojoho neadypotu w Drukami Okręgu Naukowego Warsitawakiego.


